
Nr. 116. We Lwowie Piątek dni?. 21. Maja 1886. Rok XIX
WYCHODZI CODZIENNIE.

Bi aro Redakcji „D-rieralka Polskiego.11 ulica Sobieskiego 
zta  28.

P nedp łta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
złr. 50 ct.

J^tprzooyłką pocztową w państwie Austrjackiom, rocznie 
24 J r . — półroeznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
ml£8ię. znk 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do , ały^L Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i A nglji, Włoch i Szwajearji recznie 
*0 ńanków — Kwartaliie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Reda/ccja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia p. zyjmują we Lwowie'
l  iurc Adminisiracji „Dziennika Polskiego,11 plac Maijaeki 

liczba 6. i 7 w domr pana K ise lk i; we W.edain,
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber! nie, Lipsku, 
B azylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasensiein
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E . Moose, Rotter 
i Spi, w Warszawie Riehmi o jt. FYerdler, Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowsai Faubonrg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 et. od miejsca 
objętości jednege u iersza drobnym drukiem (petit).

L ist; z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego “ Listy i eklamaeyjne 
nieopleczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Sprawa ceł zbożowych w komisji.
Wieaeń 18. maja.

(R.) W komisji cłowej wzięto wczoraj pod 
obrady prócz ceł od melassy także cła projekto- 
v ane od zboża.

P.erwszy zabierał głos p. P  o p p e r, poseł 
Izby handlowej czerniowieckuj; uważa on cła 
projektowane od zboża za wręcz najszkodliwsze. 
Zapomceą dat, przystósowanych do argumentacji, 
usiłuje dowieść, że Austrja nie produkuje tjle  
żyta, jęczmienia i koknrudzy, ile sama potrzebuje, 
że więc projektowane cła podrożę jedynie !:on 
Bumcję, a nie przyniosą korzyści produkcji. Z a­
patrywanie to wypowiada p. Popper imieniem 
kraju, który jest przecież rolniczym, t. j. Bu­
kowiny.

P. S o c h o r ,  jeżeli godzi się już na ekspery 
meut, za jaki uważa obłożenie cłem importu 
pszenicy, to za wręcz szkodliwe uważa cło na 
żyto tudzież na kuknrudzę. Żyto w Austrji jest 
pożywieniem klas najbiedniejszych. Poarażać je 
więc znaczy tyle, co dążyć do utrnunienia po­
zycji i tak już cierpkiej dts armen Mannes. Co 
się zaś tyczy kukurudzy, to uważa cło ua ten 
preóukt za wręcz przeciwne interesom całego 
gorzelnictwa austrjackiego.

P. S u e  e s  uważa cały projekt rządowy co 
do ceł zbożowych za zgubę ekonomiczną Austrji 
na korzyść Węgier. Kr. je austrjackie nie po­
trzebują ceł zbożowych. Znajdują one odbiorcę 
na swoje prodnkta wewnątrz, podnoszenie zaś 
ceł zbożowych pociąga za sobą podniesienie ceł 
przemysłowych, a w rezultacie przeciążenie kon­
sumenta. Rząd austrjacki, idąc za przykładem 
Niemiec, z którymi Austria jako kraj eksportu­
jący równać się nie może, prowadzi państwo 
wprost do rum y ekonomicznej. Nie przyłoży on 
ręmi do dzieła, które nwnża za najszkodliwsze. 
O statnie słowa wypowiedział mówca pełen wzru­
szenia, poczem demonstracyjnie z chustką do 
nosa w ręku wydalił się z sali.

P S z u k I j e, Słoweniec uważa, że cła zbo­
żowe mogą być z korzyścią tylko dla większych 
właścicieli, dla całej zaś ludności są wprot 
szkodliwe

Tu zabiera głos p. A b r a h a m o w i e  z. 
Mówca nie zapozn&jS trudności, jakie nastręcza 
obrona ceł zbożowych w obec przypuszczeń, że 
cnodzi tu tylko o interes większych właścicieli; 
laktam, jednak zwalczać będzie tę supozycję. 
Tu przedewszystkiem podnosi, że z przemówień 
oponentów wynika, jakoby w Austrji inauguro­
wano politykę ełową, która okazała się* dotąd i 
oftayw ać muoi w przyszłości jako szkodliwa. 
Mówca godzi się na politykę wolnohanaiową, lecz 
prosi przedewszystkiem oponentów, ażeby się po­
starali o m ą najpierw w Niemczech, w Rosji, we 
Francji i we Włoszech. Skoro jednak państwa 
te b% obojętne na głosy Preiłtdndlerów, to nie 
nałoży czynić zarzutu Rządowi, iż dąży do ochro­
ny targu własnego, a rac/.ej do obrony interesów 
rolnictwa apstąjackiego, zagrożonych zarówno 
konkurencją zamorcką, jak  polityką cłową państw 
innych. Czy więc życzycie sobie panowie, ażeby 
zboże obce na targach austrjackich otrzymywało 
premję kosztem produkcji własnej ? Że zdania 
w tej mierze są różne, przekonał go najwięcej 
poseł bukowiński, który imieniem tego kraju za­
strzegał się przeciw wprowadzeniu ceł zbożowych, 
mimo memorjałów, wystosowanych ze strony tego 
kraju do Rządu, domagających się właśnie wpro­
wadzenia tych ceł. Ze w interesie niektórych 
Izb handlowych leży, ażeby ich akcja czysto ku­
piecka alterowaną nie była żadną ochroną pro­
dukcji własnej, temu nie zaprzecza, lecz to nie 
uprawnia -jeszcze do przemawiania imieniem ca­

łego kraju. P. Suess nazwał żądania co do ceł 
zbożowych w Austrji obłędem. Jeżeli tak jest, 
to niech cię pocieszy tem przynajmniej, że obłęd 
ten jest ogólny, albowiem na austrjackim kon­
gresie rolniczym, odbytym w marcu r. z. w W ie­
dniu, w którym wzięli udział reprezentanci 
wsuystkich krajów koionnych austrjackich, uchwa­
ła, żądająca podwyżoZenia ceł od zboża, została 
powziętą jednomyślnie bez żadnej opozycji. Utrzy- 
mywsli niektórzy oponenci, że cło od pszenicy 
znajduje pewne usprawiedliwienie w tem, iż 
zboże to z Ameryki i Indyj do Europy w masach 
przychodzi, podczas gdy co do innych gatunków 
zboża nie wytrzymuje krytyki. Czy sądzicie pa­
nowie, że Ameryka produkuje dziś pszenicę ze 
szczególnej predylekcji dla tego produktu? Nie, 
lecz tylko z tej przyczyny, że opłaca się on sto­
sunkowo najlepiej. Otóż jeżeli w tej chwili za­
mierzacie się bronió jedynie przeciw importowi 
pszenicy i wprowadzicie środki zapobiegające 
konkurencji jedynie w tym gatunku zboża, to 
będzie to polityka ekonomiczna z dziś na jutro, 
gdyż w chwili, gdy import pszenicy do Europy 
l Ameryki stanie się utrudnionym, przywozić ona 
będzie żyto, kukurudzę i owies, tak jak się to 
stało już w zeszłym roku, gdy na targu berliń­
skim zapowiedziany przywóz 300.000 cetn. metr. 
owsa z Ameryki, spowodował ogromną zniżkę cen 
tego produktu.

W produkcji rolniczej przeważa i przewa­
żać musi wzgląd na korzyści. Wszak przed la­
ty jeszcze 20 produkcja żyta w A ustrji była zna­
cznie większą niż dzisiaj, a dopiero ze wzrostem 
cen pszenicy upadała proaukcja żyta przy co raz 
większem produkowaniu pszenicy. Okoliczność 
ta dowodzi, że kto wprowadzając cła na zboże 
zamierza bronić się jedynie przeciwko temu, co 
mn dziś zagraża, jest politykiem jednodniowym. 
Wiem że p. feuessa nie przekonam. Wychodzi on 
z zapatrywań, że bezwzględna wolność handlu 
jest dźwignią produkcji, ja  zaś utrzymuję, że u- 
ważaC ją  należy za popieranie tylko silniejszego. 
Że cła zbożowe nie pozostaną bez wpływu, do­
wodzi następująca okoliczność. Z wprowadzeniem 
nader niskiego cła na zboże w 1882, import zbo­
ża z Rosji do Austrji z każdym rokiem się zmniej­
sza, podczas gdy wolny od cła import rumuński 
ciągle wzrasta. Macie więc panowie jisny  do- 
wod, że te cła mają przecież znaczenie dla pro­
dukcji rolniczej. Ale zakończyć muszę jeszcze 
jedną uwagą. Podniesiono tu, że cła zbożowe są 
koncesją dla większych i średnich właścicieli 
ziemi, dla włościan rzeczą co najwięcej obojętną. 
f!zy tak jest, wyjaśniają najlepiej petycje ze stro­
ny włuśoian, wnoszone za cłami zbożoweuu, tu­
dzież u J  wały powzięte na zebraniach czysto 
włościańskich. Lecz gdyby nawet tak było, ese 
mu przeczę, czyż obojętnym być może dla go­
spodarstwa społecznego upadek średniej i wię­
kszej własności ? Czy mniemacie pano wie, że na­
stąpi on bez szkody dla całego gospodarstwa? 
Jeżeli tak jest, to się grubo mylicie, bo zuboże­
nie to pociągnie za sobą upadek konsumeji wa­
szych produktów, a z nim upadek waszego prze­
mysłu i brak zarobku dla klas robotniczych. To 
są powody, które popierają wnioski rządowe.

Radca ministerjalny K a l c h b e r g  oświadcza, 
że po przemówieniu p. Abrahamowicza niewiele 
ma do dodania. Przyznaje, że cła zbożowe są 
pewną koncesją dla Węgier, ale nie trzeba zapo­
minać o koncesjach, jakie poczyniły Węgry prze­
mysłowi austrjaekiemu.

Na tem  przerwano posiedzenie, trwające prze­
szło 4 godziny.

W sprawie egzekucji sądowej
Gazeta Lwowska zamieszcza następujący ko­

munikat :
Sejm w r. 1884 przyjął na wniosek dr. Zolla 

uchwałę, wzywającą c. k. Rząd, aby jaknajry- 
chlej w obowiązujących dotąd ustawach o egze­
kucji sądowej przeprowadził na właściwej diodze 
zmiany w tym kierunku, iżby przy drobnych pre­
tensjach nie było wolno wierzycielowi prowadzić 
drugiego i trzeciego stopnia egzekucji na n ieru­
chomości, dopóki się nie wykaże, iż egzekucja na 
rzees. ruchjm e była bezskuteczną.

W odpowiedzi na tę uchwałę, W ydział k ra ­
jowy otrzymał od Rządu następujące eznaj-
mlenie :

W wniesionym na bieżącej sesji Rady pań­
stwa projekcie ustawy, tyczącym się zmiany wzglę­
dem uzupełnienia niektórych postanowił ń egze­
kucyjnego postępowania, Ministerstwo sprawiedli 
wości wzięło inicjatywę do będącej ua czasie ie- 
foimy postanowień obowiązującycn co do egzeku­
cji a przytem uwzględniło także i te ubolewania 
godne objawy, które widocznie dały powód do 
wniosku posła dr. Zolla i do rezolucji sejmowej 
z 22. września 1884.

Natomiast M inisterstwo sprawiedliwości wi­
działo się spowodowanem do wniesienia proj‘ektu 
ustawy w duchu pomienionej rezolucji sejmowej, 
gdyż projektowane w niej środki byłyby zdaniem 
Ministerstwa niekorzystne zarówno dla strony 
dotkniętej egzekucją, jak  i strony prowadzącej 
egzekucję. Mianowicie należałoby się obawiać, że 
następstwem projektowanych w rezolucji sejmo­
wej środków, byłoby i  jednej strony dalsze je ­
szcze podwyższenie nieprodukcyjnych i osztów 
egzekucyjnych, z drugiej zaś strony ułatwienie 
oddzielnego prowadzenia egzekucji na częściach 
składowych t. z. fundus ;nstruetus.

In te rn a t ru sk i
Z obszernego sprawozdania ks. Kalinki po­

dajemy następujące Szczegóły:
W bieżącem półroczu doszedł In ternat do 

liczby 60 uczniów i to jes t maxifnum, przy któ- 
rem pragnie pozostać, przynajmniej tak długo, 
dopóki stosunki naszego kraju się nie poprawią. 
Wszyscy chodzą do gimnazjum ruskiego z wy­
jątkiem  jednego, który kończy swe nauki rozpo­
częte w gimnazjum polskiem. Pod względem klas, 
dzielą się oni jak  następuje : 2 chodzi do klasy 
przygotowawczej, 12 do pierwszej, 10 do drugiej, 
7 do trzeciej, 10 do czw rtej, 10 do piątej, 4 do 
szóstej, 8 do siódmej. Oprócz nich jest dwóch 
Bułgarów obrz. wsch., którzy ukończywszy gi­
mnazjum w Adrjanopolu, tu we Lwowie słuchaj \ 
kursów prawa. Ze względu, iż tyle młodzieży 
bułgarskiej kształciło się dawniej w Odesie, 
Charkowie i Moskwie, ten drobny wyjątek dla 
uczniów bułgarskich po katolicku wychowanych, 
nie będzie sądzimy raził w zakładzie nikogo, 
zwłaszcza, gdy na Rusinów działa on korzystnie. 

Wydatki Internatu na rok bieżący wynoszą:
60 uczniów po 300 zł................................ .18.000 złr
księża i bracia użyci przy Internacie

(9 o s ó b ) ............................................. 2.900 „
utrzymanie domu i kaplicy, nabo­

żeństwo ruskie itd   400 „
Razem 21.800 złr.

W sumę 300 złr. na jednego ucznia rocznie 
wchodzą: ubranie i pożywienie, opał i światło, 
książki i potrzeby szkolne, służba lekarska, oraz 
lekcje dodatkowe w zakładzie, śpiewu, gim na­
styki itd. Tyleż na każdego zakonnika użytego 
przy Internacie z dodatkiem 200 zł. na pocztę,

poaróźe itp. Księża i bracia użyci przy kaplicy 
łacińskiej utrzymywani są z osobnych funduszów 

Potrzeba więc w obecnym stanie na In ter­
nat przeszło 21.000 zł. Główne źródło na po­
krycie tych wydatków płynęło jak dotąd ze Sto­
warzyszenia Pań. Obecnie poszczuplało ono nie­
co. Opieka lwowska, w miejsce 5150 zł. jak w 
roku zeszłym przyniosła 3970 zł. Opieka kra- 
kow ka w miejsce 3788 zł. przyniosła 2379 zł. 
25 ct. Razem obie Opieki zamiast 8938 zł. przy­
niosły 6349 zł. 25 c t . ; niedobór 2588 zł. 75 ct. 
Ośmiu opiekunów lub opiekunek wymówiło się 
od dalszej pracy albo nie dało znaku ży c ia ; 
w ich miejsce trzech nowych ofiarowało swe 
usługi. Ubytek i w opiekunach i funduszach dość 
znaczny, co należy przypisać smutnym stosun­
kom ekonomicznym kraju. Wszakże przybył za ­
siłek od Dam wielkopolskich, a przytem i sub­
wencja krajowa, z tym zaś podwójnym zasiłkiem 
budżet Internatu przedstawia się jak następuje: 

Opieka lwowska 3.970 zł. — ct. Opieka 
krakowska 2.379 zł. 25 ct., od Dam wielkopol­
skich 3.104 zł. 30 ct., od kapłanów wielkopol­
skich (w dwóch przesyłkach : 597 ał. 88 ct, i 
370 zł. 50 ct.) 968 zl. 38 ct. Pi?tnaście stypen- 
djów sejmowych po 300 zł. 4.500 zł. Cztery 
stypendja Rad powiatowych (sokalskiej, buczac­
kiej, jarosławskiej i przemyskmj)] i sześć ety- 
pendjów osób prywatnych po 300 zł. 3.000 zł. 
Z jp ła t uczniów internatu 2.100 zł., razem 
20.021 zł. 93 ct. Pozostaje do wyrównania budże­
tu, około 1.300 zł., które albo zarobek własny 
zakonników albo jałm użna, jaką B„g przyszłe, 
zapełnią. Taki jest stan finansowy zakładu na 
rok szkolny bieżący, (w tej kwocie nie jest je­
szcze zawarte stypendjum później uchwalone 
przez Radę po w. podhajecką i */, styp. uchwa­
lono przez Radę Cieszanowską)

Wiadomości z Warszawy.
Z Warszawy piszą do Dzienniku "Poznańskie­

go : Klasztoru księży "Dominikanów już nie ma 
w Lublinie.

Podczas zaburzeń letnich wspominaliśmy, że 
cały p rsonal klasztorny tworzyło 6 księży, z tych 
trzech z decyffl D o b r j a ń s k i e g o ,  rzekomo 
za dawanie sakramentów św. Unitom, wywiezio­
no do odległych gubernij cesarstwa, trzech zaś 
pozostało na mniejscu, mianowicie ksiądz S z e ­
l i g a ,  ks. G a w o r s k i  i trzeci, którego nazwi­
sko w tej chwili jest mi niewiadomem. 1 tym 
jednak niedługo przyszło cieszyć się swobodą, 
gdyż w ubiegłym tygodniu i tę resztę braci za­
konnej wywieziono do parafji Gidle, gdzie się 
znajduje klasztor bazyljański.

Tym razem władze zachowały się zręczniej. 
Dla uniknięcia rozgłosu i nowego zatargu z lu­
dem. żandarmi wywieźli księży w nocy, po cichu 
i tylko dla powstrzymania możliwych rozruchów 
n i  wypadek, gdyby ludność dowiedziała się o lo­
sie duchownych, na dworcu kolejowym ustawiono 
dwie roty wojska nkryte w pobliskich krzakach.

Tyle o samym fakcie, który mówi sam za 
siebie. Co do klasztoru — budynek jego stoi do­
tąd zamknięty, wraz z słynnomi relikwiami krzy­
ża świętego. Czy będą one zachowano w cało­
ści i bezpieczeństwie? Ostatni zamach na księży 
wywołał w mieście powszechne wzburzenia, a 
masy ludu codzień krążą po pod murami klasz- 
tornemi, strzegąc drogich szczątek, które dzięki 
wypadkom i prześladowaniu podniecają wyobra­
źnię. Naprężenie umysłów nie ustaje, grożąc 
innemi wybuchami.

W Warszawie odbyły się w tych dniach l i ­
czne aresztowania w sferze robotniczo rzemieśl­

niczej, głównie w domu na regu alei Jerozolim* 
skiej i ulicy Brackiej. Utrzymują powszechnie, 
że są to aresztowania socjalistyczne. Do czasu 
wyjaśnienia tej sprawy notujemy pogłoskę, zao­
patrując ją  w znak zapytania Że śród lndności 
roboczej dość jest żywiołu niespokojnego, o tem 
nie wątpimy, lecz wydaje nam się rzeczr podej­
rzaną, by niepokoje miały pochodzić ze źródeł 
socjalistycznych, szczególnie dziś, gdy po zaga­
szeniu ostatnich iskier importowanej z caratu 
anarchji, warstwy niższe pozbawione są wpływów 
agitacji ze strony inteligencji.

Korespondencjo.
Wibdeń 18. maja.

(Rozprawy nad cłem od melassy w komisji cłowej).
(R.) Szczególną uwagę i zajęcie wzbudzają 

obrady komisji cłowej. Dnia wczorajszego zebrała 
się ta komisja wieczorem i rozpoczęto obrady 
nad propozycją rządową co do obniżenia cła od 
melassy ze złr. 6 od cetnara metrycznego na 
ct. 25. Przeciw temu gwałtownemu obniżeniu, 
które ma na celu podniesienie rzekomo upadają­
cych gorzelń melassowych, wy siąpili najpierw  
Czesi S z y n d l e r  i P o l l a k ,  ostatni stawiąjąc 
wniosek obniżenia tego cła do połowy tj. z 6 na 
3 złr. A

Szef sekcji Min. fin., p. B a u m  g i r  t n e r ,  
wystąpił przeciw temu wnoskowi z uwagi na to, 
że melassowe gorzelnie zdają się upadać, że 
więc dla Skarbu pań siwa nie jest rzeczą oboję­
tną uszczerbek w dochodach i dlatego proponuje 
obniżenie tego cła w przeświadczeniu, że Rosja 
gorzelniom austrjackim dostarczać będzie m elassy.

P. G o m p e r z ,  z lewicy, uważa również to 
obniżenie cła za daleko idące i proponuje, za­
miast 6 złr., 60 ct.

S i e g l ,  broniąc interesów gorzęlm rolni­
czych szląskich, mniema, ie  cło 50 ct wyskrezy.

Na to zabiela głos p. Alf. C z a y k o w u k i  
i udowadnia datami rządowemi, że produkcja 
wódki z melassy raczej wzmaga się niż upada.
Ale gdyby nawet tak nie było, czyi zdrową jest 
polityka ekonomiczna państwa, które w obec Ly- 
perprodukcji spirytusowej, grożącej '.zupełnym 
upadkiem gorzelmćtwu rolniczemu, dąży do tego, 
ażeby zapomoeą importowania obcego produktu 
zwiększyć istnv iące już przes.len:e produkcji 
spirytusowej? Mówca uważa. proponowane obni­
żenie cła od melassy za wręcz szkodliwe, a 
chociaż nie przeczy, że do dziś istniejące cło
równało się zamknięcia importu ineiwssy do
Austrji, to jednak głosować będzie za talriun  ty l­
ko obniżeniem, które zabezpieczy produkcję rol- 
niczo-gorzelnianą od niebezpiecznego współzswo* 
dnictwa gorzelni melassowych.

Zastępca min. handlu p. P u  t e w a l d  jak­
kolwiek przyznaje, że obniżenie cła od m ella.y 
napotykało na trudności ze strony Rządu węgier­
skiego, to jednak przestrzega przed doraźnym 
zmienianiem przedłożenia rządowego, to bowiem 
pociąga za sobą nowe rokowania z Rządem 
węgierskim a tem samem powoduje zwłokę w 
załatwieniu przedłożenia cłowego, którego szyb­
kie wprowadzenie w życie leży w interesie 
ogółu.

P. A b r a h  a m o w ic  z podziela zdanie JE . 
p. Pusswalda, że nie należy bez powodów wa­
żnych zmieniać projektu cłowego wniesionego 
przez Rząd, sądzi jedna , że w tym wypadku 
zachodzą zbyt ważne powody, ażeby się oświad 
czyć za proponowaną amianą. Mówca nie umie 
sobie przedewszystkiem wytłumaczyć takiej poli­
tyki ekonomicznej, która z jednej strony wypo­
wiada i broni zasady ochrony produkcji własnej
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Ka dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
J ó z e f a  R o g o 8 z a .

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Zjawił się, jak zwykle po zachodzie słońca, 

a zastawszy Mahmina na dywanie, popijającego 
herbatę, jakby między nimi nic nigdy nie zaszło, 
siadł naprzeciw niego, i oczy razem z długim 
nosem w dół spuścił. Mahmin spoglądał nań 
obojętnie. W iszur milczał dobrą chwilę, wresz­
cie gdy m l się niema scena sprzykrzyła, podniósł 
oczy nieznacznie i m ruknął: „H n!a Tatar nic
■a to nie odpowiedział, iylko herbatę popijając 
dalej patrzył obojętnie. W iszur zaczał się nie­
cierpliwić i drugi raz zawołał: „H u!“ tym ra­
zem nawet znacznie głośniej, lecz gdy i to nie 
pomogło, poruszył się niespokojnie, zmarszczył 
czoło i w te słowa przemówił:

—  Słdchaj, stary, gniewam się na ciebie.
—  Tak ?... A za co ?
—  Żeś mnie wczoraj spoił.
— Nib wiedziałem, że masz głowę jak n ie­

wiasta... Zresztą czem cię skrzywdziłem ?
— O skrzywdzeniu nie ma tu mowy, ale po 

p ianem u nie mogłem cię dobrze żrosumieć. Ina­
czej myśli człowiek trzeźwy, a inaczej ten, kto 
ma pałkę zalaną.

Mahmin przybrał minę uroczystą i w te sło­
wa przemówił:

— Pomnij, że miarą, którą innych mierzy­
my, powinniśmy także mierzyć siebie, wyrozu­
miałość zaś, jaką mamy dla siebie, winniśmy 
zastosowywaĆ zawsze do innych. Wiem, że gdy­
byś był na mojem miejscn, nie poczuwałbyś się 
wcali do winy, wiec też > mnie możesz przeba­
czyć- Zresztą sądziłem, że jak dobremu ruma­
kowi jedno uderzenie, tak mądremu człowiekowi, 
choćby nawet po czwartym kubku wina greckie­
go, jedno słowo wystarczy.

— Mnie matka mądrym nie wydała na świat 1 | 
— W iszur przerwał. — Od każdego trzeba jeno 
tyle brać, ile może dać, a ja  lepiej umiem bić, 
niż mędrkować... Teraz zaś bądź tak dobry i mów 
do mnie prosto z mostu, bo jak zaczniesz bardzo 
rozumnie, tom gotów do reszty zgłupieć. Gdy­
byś był wczoraj mówił po prostu, to mimo żem 
miał dobrze we łbie, byłbym cię łatwo pojął, lecz 
jakeś zaczął coś opowiadać o królauh i świętych 
tureckich, o djabłacb i czortach, tak mi się we 
łbie wszystku pokiełbasilo, że w końcu zdawało 
mi się, że koniecznie chcesz ze mnie zrobić po­
ganina. A ty przecie nie miałeś tak grzesznego 
zamiaru, nieprawdaż?

— Ani mi się śn iło !
— Ty pono tylko chcesz, bym w Kapczaku 

niewiernego udaw ał?
— O żadnym niewiernym nie ma mowy 

między nami J a  pragnę, żebyś udawał, iż tak 
wierzysz jak my, a dobrze c i z tem będzie.

—■ Co więc mam czynić, by ci się przypo­
dobać?

— Najpierw musisz dobrą brodę zapuścić, 
klóra jak  widzę, zaczyna ci już rość, boś się p e ­
wnie dawno nie golił, wąsy zaś trzeba tak przy­
ciąć, żeby razem z brodą jedne całość tworzyły, 
gdyż wąsów podkręconych nie lubi prawowierny 
wyznawca Proroka. Pamiętam jeszcze z moich 
lal dziecięcych, jak pewnego dnia w Seraju, n a ­
si derwisze obcinali na placu publicznym wą.y 
dwom ludziom, którzy przyszli tam aż z Hindusu, 
z ziemi leżącej od Kapczaku na wschód, za mo­
rzem i wielkiemi górami. Owi z Hindu byli także 
mu, atmanie, lecz to, że podkręcone wąsy nosili, 
robiło ich tak wstrętnymi innym [mahometanom, 
że derwisze musieli ich za tę świ itowość ukarać. 
Podczas gdy będziesz pamiętał o wąsach i bro­
dzie, nie zapominaj także o tem jak  siedzisz. 
Dziś robisz to jak bądź, stękasz i często nogi 
wyciągasz, u mnie to ujdzie, ale w Kapczaku 
poznaliby cię po tem jednem  i łatwo mógłbyś 
głowę stracić. A głowa to nie drobnostka 1 Gdy­
by ci raz twoją z ramion strącili, to choćby ci 
potem tyle innych przyprawiali, ile ich przez 
swoje życie kazał ściąć wielki Timur, ręczę, źe 
żadna z nich nie zastąpiłaby ci pierwszej.

—  I  mnie się tak zda je! — Wiszur west­
chnął.

— Co do siedzenia na ziemi, — Mahmin 
dalej uczył — to nie koniecznie potrzebujesz sia­
dywać na piętach, jak to my, Tatarzy, czynimy ; 
możesz także brać nogi Dod siebie, co dla was jest 
wygodniejsze, boć i Turcy, Arabowie i inni s ia ­
dają na nogach, nie na piętach. Przed kaidem  
jedzeniem, tak samo jak po niem, gładź zawsze 
brodę i chwal Boga, że jest wielki, wstawaj ra ­
no i módl się, bo lepiej modlić się, niż spać, 
mów Salem  jak my, noś turban, chodź do me­
czetu, święć piątki i Ramazan, bądź powściągli­
wym w jedzeniu i w mowie, słowem udawaj 
wiernego wyznawcę Proroka. 1 niech ci się nie 
zdaje, że gdy nas będziesz naśladował, same tyl­
ko przykrości spadną na twoje barki. Bynaimniej! 
Nasza religja, mimo ciężkich postów i surowych 
przepisów, ma także wielkie ułatwienia. I  tak, 
gdy nowy księżyc nastaje, wszyscy muzułmanie 
wychodzą za miaato, i tam do księżyca twarzą 
zwróceni, skaczą siedm razy z rzędu. Czynią 
to zaś dla tego, że w ten sposób otrząsają z tie- 
bie wszystkie grzechy popełnione w miesiącu 
ubiegłym.

—  W iesz co. stary , ten zwyczaj bardzo mi 
się podoba1. — W iszur zawołał. —  Za każdym 
razem, gdy to będę czynił, powiem sobie, że 
w tej chwili jestem  muzułmaninem, bo inaczej 
obrzęd, o którym mówisz, nie m iałby wpływu na 
moją osobę.

Tatar uśmiechnął się nieznacznie i dalej 
m ów ił:

— Uczynisz jak zechcesz, ale wiedz, że 
cokolwiek człowiek robi, powinien zawsze o tem  
myśleó, by się dobrze skończyło... W stroju 
muzułmańskim będziesz mógł zatem chodzić 
swobodnie po ziemiach Kapczaku, i jeśli tylko 
ten, kogo masz szukać, żyje, pewnie go znnj- 
dziesz.

Abdul-Mahmin przestał i kubek z herbatą 
do ust poniósł. Wiszur jakiś czas m yślał, potem 
głową pokręcił, poskrobał się z& ucho i tak 
zaczął:

— Radzisz mi dobrze i ja  czuję, że gdybyś 
mnie nauczył wszystkich waszych praktyk, to 
możebym się i nie zdradził. Lecz czy pomyśla­
łeś o tem, jak  ja  tam z ludźmi będę się roz­
m aw iał? Umiem tylko po naszemu i trochę po 
tentońsku, ale po pogańbKU ani w ząb. Tak więc

cały twój projekt, choć na oko pięknie wygląda, 
nie w art torby sieczki.

— Ałłaho - ak - b e r ! Widzisz, żeś nie taki 
głupi, jak  ci się to srm em u zdawało, skoro 
pierwszy na to w padłeś! — odrzekł T atar i 
w zamyśleniu czoło pochylił. Długo siedział 
w tej postawie z ustami zamkniętemi, nareszcie 
podniósł wzrok na gościa i tak dalej m ów ił: 
— Ilekroć nie możesz jakiej trudności przesko­
czyć, powinieneś ją  umieć przeleść. To, coś mi 
powiedział, jest ważne, lecz znajdzie się i na to 
rada. Przyjechawszy do Kapczaku, udawaj głucho- 
niemego.

—  Co ? czyżbym m ia ł ciągle milczeć ? — 
W iszur z przerażeniem zapytał.

— Mój kochany, ilekroć człowiek chce wiel­
kiej rzeczy dokonać, powinien być przygotowany 
na ofiary. Zresztą czyż nie łatwiej mieć gębę 
zamkniętą, niż ciągle mleć w niej językiem ?

— Tobie może łatwiej milczeć, ale mnie 
przyjemniej mówić, człowiek bowiem na to otrzy­
mał mowę od Pana Boga, żeby się tem różnił
od bydląt. „ . . .  , .

— Każde bydlę ja k iś  głos z siebie wydaje, 
jedno rjuzy, drugie beczy, inne znów miauczy, 
szczeka i tak dalej, ale sam tylko człowiek my­
śli. Ty zaś, jak  sądzę, wolisz być człowiekiem, 
niż bydlęciem.

Sentencja, którą M ahnin właśnie wypowie­
dział, mogła być piękna i rozumna, ale mimo to 
Wiszurowi nie przypadła ona do smaku. Cho­
dzić całemi miesiącami z gębą zamurowaną, by­
łoby dla niego czemś tak okropnem, że o tem 
nie mógł nawet spokojnie myśleć. T atar nie 
zraził się jednak pierwszem niepowodzeniem, i 
tym razem nie żałując słów, w które iwykle był 
skąpy, zaczął mu przedstawiać korzyści, jakieby 
niewątpliwie odniósł w Kapczaku, gdyby zdecy­
dował się udawać tamże głucho-niemego, bo 
nietylko me traciłby czasu na czczą gadaninę, 
lecz mógłby także niejedno usłyszeć, nawet naj­
bardziej ostrożni nigdyby się go nie wystrzegali

W iszur słuchając niespokojnie tarł brodawkę? 
a gdy T atar przestał mówić, nagle podchwycił:

—  A z  nosem co pocznę?
— Z jakim  nosem ?
— Ta z jakim, jeśli oto nie z tym, którym 

mnie Pan Bóg obdarzył. Wy wszysey wyglądać.?

jak kaleki, bo żaden z was nie ma poczciwego 
nosa, ale ja  pod tym względem nie mogę się 
poskarżyć. Choćbym tedy zgodził się na wszyst­
ko, i został nawet niemową, bo kto wio, czy po 
niejakim czasie nie zapomniałbym całkiem mówić, 
to jeszcze i wtedy niebym me wskórał, bo pc 
nosie wszjscy by mnie poznali.

— Żeś Pietrasz W iszur? — Tatar zapytał.
— Pewnie. Mój nos znają już ludzie na e»- 

łym świecie. Ta sowa z okrągłeiai foczam., o której 
mówiłem ei niedawno, takżD mnie po nim p oznała ..

— O nos nie bój się... Wprawdzie AUałi 
nie wyposażył pod tym  względem żadnego i  nas 
tak hojnie, jak  ciebie, ale mimo to wśród wy­
znawców Proroka znajdują się ludzie z rozmaite- 
mi nosami. Prócz tego zdarza się, acz nie często, 
że i chrześcjanie przechodzi* na  naszą wiarę. 
Opowiadał uli pewien derwisz, że kilku takich 
widział w kraju zwanym Ab ssynją. Ty zatem 
będziesz pochodził z cwych ziem w Kapczaku 
nieznanych, gdzie o dobry nos nie tak trudno jak 
u nas. Co do tego, możesz być zatem całkiem 
spokojny, i jeżeli pod każdym innym względem 
pójdziesz za memi wskazówkami, z pewnością nie 
stanie ci się nic złego. Żeby jednak nie zapo­
mnieć o najważni uszem, pochyl się teras, a ja 
ci powiem coś do ucna, gdyż boję się, by ściany 
tej izby uszu nie miały.

Wiszur uczynił, czego gospodarz żądał, ale 
ledwie ten kilka słów do ucha mu szepnął, ze­
rw ał się na równe nogi. w ołając:

— Czy bies cię opętał?
— Radzę jak  przyjaciel.
— I  ty myślisz, że jabym  pozwolił na coś 

podobnego ?
— Jeszcze raz ci powtarzam, ie  tylko radzę, 

boś rady odemnie żądał. Uczynisz, będzie dobrze; 
nie uczynisz, na nic.

Wiszur wziął się w boki, nasrożył się i tak rzekł:
—  Wiesz co, Mahminie, gdyby mi kto inny 

to powiedział, Bóg mi świadkiem i mój patron 
święty, że wj biłbym mu za to choć kilka zębów, 
lo b ie  tego nie zrobię, bo zdaje mi się, że mi 
dobrze życzysz.

— Jak  stare snknie są najprzyjemniejsze, 
tak i starzy, doświadczeni ludzie są najlepsi! — 
odpowiedział Mahmin z namaszczeniem.

(Ciąg deuszy nastąpi.)
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czem jest niewątpliwie przedłożona noTel_i cło- 
wa, z drugiej natomiast w taj samej chwili za­

s i ą d ę  tę paraliżuje obniżeniem cła na produkt 
który ma być sprowadzany z obcego 

państwa. Motywa przytoczone za wnioskiem rzą­
dowym przez zastępcę Bząda nie przekonały go 
wcale. Bo jeżeli z jednej strony Bząd obawia 
się upadku gorzelń melassowych, to z drtlgiej 
strony nie może zapominać o tern, że rókwój 
tych gorzelni może dokonać się tylko kosztem go­
rzelni rolniczych. Nadto zachodzi ta okoliczność, 
że przesilenie w cukrownictwie nie jes t specjal­
nością auBlijacką, że przybiera ono coraz więk- 

’ sze rozmiary w Rosji, czego rezultatem stać się 
może to, iż rosyjskie fabryki cukru, zwłaszcza 
przy systemie podatkowym w Rosji obowiązują­
cym, sprzedawać będą w znacznej masie melassę 
do Austrji, to  wpłynie w każdym razie nieko­
rzystnie tak na gorzelniccwo jak i cukrownictwo 
w Austrji. Ztąd proponuje w porozumieniu z in ­
nymi członirami Komisji obniżenie cła na 1 zł. 
od cetnara, czyli do wysokości takiej, która umożliw 
już import melassy z Rosji, wszakże nie postawi 
producentów wódki z melassy w korzystniejszych 
warunkach niż są gorzelnie rolnicze.

P . P o  l l a k  odstępuje od swego wniosku 
zniżenia taryfy na 3 zł. i przystępuje do wnio­
sku p. Abrahamowicza

Przy głosowaniu upada wniosek posła ,\bra- 
hamcwicza głosami lewicy i S ł o w e ń c ó w ,  a 
utrzymuje się wniosek Gomperza,

K atastrofa w  Warszawie.
W poniedziałek dopiero detajlicznie wyjaśnio­

no liczbę ofiar katastrofy sobotniej. Poniosło 
śmierć cztery kob iet; ciężkie obrażenia osób pięć, 
a lżejsze sześć. Następnie stwierdzono, iż spa­
lona Teofila Earczówna przybyła do Zielińskich 
powinczować matce i córce, a zobaczywszy pło 
mienie wybiegła do sieni, chcąc tą drogą szukać 
wyjścia, lecz uduszona dymem, zapewne straciła 
przytomność i już wrócić do pokoju nie mogła. 
Ta sama okoliczność była przyczyną śmierci pani 
Gronauowej, której również szczotki znaleziono 
w sieni. Ź pożaru tego pragnęli skorzystać, jak 
wszędzie „przyjaciele cudaego mienia , dwóch 
bowiem znanych złodziejów przytrzymano, jak 
wynosili pod pozerem ratunku różne rzeczy, i to 
zaraz po przebiciu z sąsiedniego domu wejścia 
do palącego się domu. Amatorów cudzej wła­
sności Jana Gilewskiego i Aleksandra Nowa­
kowskiego odprowadzono do ratusza.

Pogrzeb ofiar katastrofy przy ulicy Freta, 
znajdujących się obecnie w domu przedpogrzebowym 
na Powązkach, odbył się w środę. Bronisława 
Gronau, żona obywatela, który jedynie śmiałym 
krokiem uratował życie, pochowana została o go­
dzinie 10 rano, Zofja Zielińska z córką i Teofila 
Barcz o godzinie 4. po południu.

Straty m aterjalne, poniesione w skutek po­
żaru zostały już obliczone dokładnie. Właściciel 
domu p. M. Pytelski oblicza je na 10.000 rubli 
w nieruchomości i 300 rubli w sprzętach. Ka- 
mińscy, Langweldowie i Zieliński stracili w ru­
chomościach 1485 rubli.

Pomoc dla pogorzelców.
S t r y j  19. m aja. Jed n a  z ofiar pożałow ania  

godnego w ypadku z 16. bm., a miano w ie A nka  
B rum berger, szesn a sto le tn ia  d ziew czyn a , je s t  jn ż  
na drodze stan ow czego  w yzd row ien ia . D o ty czy  to  
rów nież pokaleczonego później w łościan in a  H rynia  
Ł n żeck iego , tak , iż  B ogu  d z ięk i ty lko dw ie osoby  
utx'acily ży c ie  z powodu zaw a len ia  s ię  ow ego  
murn.

Kuch budow lany —  ja k  dotychczas —  roz­
bija się  ty lk o  nader zw olna  i  len iw ie . B ardzo  

m ała ilość  podań o konsensa  do budowy w płynęła  
pu d ziś dzień do M agistratu , a i z tych  znaczna  
część  je s t  tego  rodzaju , że na ra z ie  za ła tw ion a  
być nie m oże. S tarosta  p. M i c h e 1 i s ta r szy  in ­
żyn ier  p. H a  w r  y  s z k  i e  w i c  z, n ie szczęd zą  ż a ­
dnych trudów , aby o ile  ty lk o  w ym ogi b ezp ieczeń ­
s tw a  na to pozw alają , stronom  r zecz  u ła tw ić . 
A to li ze  w zględu , iż  za w sze  je sz c z e  w pływ ają  
podania  n ie odpow iednio udokum entowane —  m ia ­
now icie  w ielu  in teresow anych  n ie dołącza n a le­
ży c ie  sporządzonych planów , g d z ie  ogól p rzyzw y­
czajonym  je s t  do dotychczasow ej p raktyk i M agi- 
stra tn , k tóry  zadaw aln ia  się  szk icam i pobieżn ie  
w ykonanem i —  w ięc  obecny zarząd  spraw  gm in­
nych ma w ielce  u trudnione zad an ie . O czyw iście  
tern w ięk sze  uznan ie n a leży  się  tem u zarządow i, 
a w szczeg ó ln o śc i pp. M icLlowi i H aw ryszk iew i-  
czo w i, których codziennie w idzim y czynnych na 
placach budowy. W szystk o  to jed n ak  n ie  może 
potrw ać długo. Trudno bowiem  żądać od k om i­
sarza  rządow ego, ażeby w  każdym  danym wypadkn  
naoczn ie og ląd a ł przedm iot c l i  udo w yw aż się  ma­
ją cy , aw łaszozn  gdy ruch budow lany bardziej jn ż  
się w zm oże. R ów nież i nadzorow anie budow li w y­
m agać będzie pow ięk szen ia  s i ł  techn icznych . B ę ­
d zie  zatem  jednem  z n ajp iln iejszych  zadań p. ko­
m isarza  rządow ego i dodanej mn kom isji dorad­
czej —  której sk ład  zo sta ł jn ż  przez ck . N am ie­
stn ictw o zatw ierd zon y  —  ja k  nairych lej obm yśleć 
środki zaradcze. Podnosim y ponow nie zdrową m yśl 
przez  p. H a w ry szk icw lcza  k ilk ak rotn ie  jn ż  poru­
szan ą , ażeby sprow adzić do S tryja  na pew ien  czas 
za  odpow iednią  rem uneracją przynajm niej dwóch  
sum iennych i zdolnych b u d ow niczych , k tórzyby  
stronom  z a  umiarkowanem  w ynagrodzeniem  w y ra ­
b ia li p lany 1 ndow y, a n ie  ja k  dotychczas prak ty­
kow ane niedokładne ty lk o  szk ice , i  ażeby u trzy­
mując w  c iąg łej ew idencji w sze lk ie  budowle, czu ­
w a li ja k  najp iln iej nad ścist&m w ykonyw aniem  
robót, ta k  pod w zględem  jak ości tychże i  odpo­
w iednio  do udzielonego konsensa, jak oteż  i pod 
w zględ em  dobroci użytych  m aterjałów . Znając sto ­
sunk i tntejaze, uw ażam y tak i organ kontrolujący  
i nadzorujący jako k on ieczny , je ż e li  ma być m ia- 
sło  jak o  tako odbudowane, i  je ż e l i  n ie  ma być 
zm arnow aną oczekiw ana pomoc państw ow a. Co do 
tej o sta tn iej dochodzą na8 g łuche ty lk o  i n ie­
pew ne w ieśc i, i pozw alam y sobie zw rócić  uw agę  
sfer decydujących , że   ̂ ludność tu tejsza  z n iec ier ­
p liw o śc ią  w yg ląd a  tej pomucy, bez której mimo, 
że ju ż  w szy stk ie  I ow arzystw a asekuracyjne w y­
n agrod zen ia  p ow yp łaca ły , w łaściw y ruch budowlany 
rozw inąć s ię  n ie m oże. J e ż e li gd zie  i k iedy, to  
w naszych  stosunk ach  obecnych wypada przejąć  
się  tą  g łębok ą m yślą, k tóra  tkw i w znanein przy- 
sło w in : „Bis dat, qw- cf/o  dat.*

J a k  pow yżej nadm ien iłem , sk ład  kom isji do- 
radcźej zo sta ł ju ż  h rzęd ow n ie  zatw ierdzony. D o ­
datkow o dow iadujem y się , że  na assesorów  mają 
być zaproponow ani Dp. Zysrmnnr. Z atw arnicki i 
A leksander S to ja iow sk i.

D n ia  17. bm. ukończono w reszc ie  czynność 
lik w id acyjn ą  w aptece p. C hnlbasany’ego, i wy 
pl&couo mu sow ite  w ynagrod zen ie , z którego je s t

on podobno zupełn ie zadow olony. T ak w ięc T ow a­
rzystw o w zajem nych ubezpieczeń w  K rakow ie sp e ł­
n iło w Stryju  obow iązki sw oje w  obec stron ubez­
p ieczonych nader chw alebnie, sum iennie i ku ogó l­
nemu zadow olenia.

P obyt jen era ła  p. T zw etlera  w  Stryju, o k tó ­
rym wa~i donosiłem , łą c z ą  z k w estją  zam ierzonego  
p rzen ies ien ia  bataljonn obrony krajow ej ze S tryja  
do S tan isław ow a . J u ż  d aw niejsza  R aaa  m iejska  
p ostanow iła  zaraz po pożarze, jak  wam tak że o 
tem  donosiłem , zad osyć uczyn ić w szelk im  żądaniom  
kom endy obrony krajow ej, aby tylko zatrzym ać  
m ęczo n y  bataljon  w Stryju , gd yż p rzen iesien ie  
teg o ż  byłoby dalszym  ciosem  dla m iasta  i tak  jn ż  
srogo d otk n iętego . D ow iadujem y się  jednak, że  
jen era ł ów  m ia ł się  w yrazić  w obec pew nej pow a­
żnej osob istości m iejscow ej, która stara ła  się go  
k orzystn ie  dla tej spraw y usposobić, iż  nauczyło  
go jn ż  dośw iadczenie, ile  może lic zy ć  na ob ietn ice  
gm iny m iasta  S tryja. B olesnem  jedt skonstatow ać, 
że rzeczy w iśc ie  postępow auie daw niejszych  na­
szych  rządów  gm innych w  obec w ładz w ojskow ych  
były Częstokroć w is to c ie  tego rod za ju p  iż  n ie ­
ufność w p rzyrzeczen ia  gm iny w zbudzić m ogło. 
A coli niech nam w olno bedzie zw rócić uw agę de­
cydujących sfer w ojskow ych na tę okoliczność,- że 
obecnie stosunk i s ię  zm ien iły  i  że  teraz ma się  
do czyn ien ia  z organem  rządow ym , o którym  nie  
m ożna p ow ątp iew ać, iż  dotrzym a tego w szystk iego , 
do czego  im ieniem  gm iny się  zobow iąże. S łyszym y, 
że ten że  jen era ł ma być w krótce w Stryju pono­
w nie, i radzibyśm y, aby przy tej sposobności poro­
zum iał s ię  w  tej w ażnej dla rozw oju biednego  
naszego m iasta  kw estji z p. starostą  M icLleir, 
jako obecnym reprezentantem  gm iny. Spodziew am y  
s ię  się  bowiem , że ten  ostatn i w spóln ie z kom isją  
doradczą da kom endzie obrony krajow ej odpow ie­
dnią rękojm ię pod w zględem  w ykonania tego  
w szy stk ieg o , co okaże s ię  koniećznem , aby b a ta ­
lion ow i obrony krajow ej zapew nić w  przyszłości 
w arunki sta łego  w Stryju  u m ieszczen ia , a m iasto 
nasze uchronić od szkod liw ych  dla -jego rozwoju  
n astęp stw , któreby w yn ik ły  z zam ierzonego prze­
n ies ien ia  bataljonn do S tan isław ow a. W reszcie  
spodziew am y się  od gm iny m iasta  S tan isław ow a  
ty le  sąsied zk iej ży cz liw ośc i, że  n ie  będzie robiła  
starań  w tym  kieruubu, aby ze szkodą dla gm iny  
S tryja  przeprow adzić rzeczon ą  translokację. Stów a  
te  adresujem y w pierw szym  rzędzie  do burm istrza  
S tan isław ow a p. K  a m i ń s k i e g  o , od którego  
ty le  jn ż  doznaliśm y w spółczu cia  w naszem  n ie ­
szczę śc ia .

P . kom isarz rządow y p oczyn ił jn ż  stosow ne  
kroki, aLy pom nożyć tren  pożarny przynajm niej 
jed ną now ą sikaw ką i innem i najpotrzebniejszem i 
r e k w iz y ta m i; jedyna bowiem funkcjonująca jako  
tako nie je s t  w ystarcza jącą , zw ła szcza , że od 
czasu  k atastrofy  aż do tej ch w ili codziennie je s t  
Giia w  u życia  i będzie potrzebow ała w krótce  
gruntow nej reparacji. C iągle  je s z c z e  bow iem  trzeba  
g a sić  tle jące  pod gruzam i zg liszcza , które w ybu­
chają p łom ieniem , skoro grn zy  zostaną odgarn ięte.

S łyszym y w reszcie , że  w ydany ma być surow y  
nakaz do w ła śc ic ie li domów, aby w term inie pe- 
rem ptorycznym  zaop atrzy li s ię  w e w sze lk ie  potrze­
bne do g aszen ia  ogn ia  rek w izy ta , j a k : haki, dra­
biny, konew ki i k ad zie , i że po bezskutecznym  
u p ływ ie tego czasu , śc iągane będą od ren itentów  
k ary p ien iężne. T akie zarząd zen ie  pow itają  m iesz­
kańcy tu te jsi z w ie lk ą  radością, zw łaszcza,- że 
praktykow any dotychczas sposób budow ania i n a ­
grom adzono zapasy palnych m aterjałów  budzą s łu ­
szn ą  onaw ę, aża li k atastrofa  pożarow a ponow nie 
nas n ie  naw id zi.

K R O N I K A .
Lwów dnia 20. maja.

Wiadomości 2 dworu. A rcyk siążę  L u d w i k  
" W i k t o r  udaje się  dn M adrytu, by im ieniem  ce- 
sai za w ziąć u d zia ł w  uroczystościach  chrztu now o­
narodzonego króla H iszp an ji.

W iadomości osobiste. Dl-. E  Le k t o r o w i c z, 
lek arz ze S tryja , ordynow ać będzie przez teg o ­
roczny sezon kąpielow y w Ż eg iestow ie. —  R ektor  
w szechn icy  J a g ie lloń sk iej p. J ó z e f  L e p k n w s k i  
baw i w P oznanin , dokąd przybył na pogrzeb śp. 
dr. M ateckiego. D osto jn y  rektor m iał za  m ałżonkę 
corfcę śp. dr. L ib e lta , a sio strzen icę  zm arłego śp. 
dr. Teofila M ateck iego .

N ekroiogja . A n ton ina  z T roniarskich  K o m o ­
r o w s k a ,  m atka znanego litera ta , zm arła przed­
w czoraj po południu w e L w ow ie. — A nton i C z li­
c z  a w a, b. knpiec w  S tan isław ow ie  i C zerniow - 
cach, tu d zież  obyw atel ziem sk i, zm arł we L w ow ie  
w 87 rokn życia . W  D reźn ie  zm arła słynna  
niegdyś śp iew aczk a . Joan n a  T ł u r d e - N o y ,  w 60  
roku życia .

Kalendarz. P i ą t e k  (21. ):  H elen y  król. 
P rzesła w a  błog. W schód słońca o su»dz. 4. m. 21, 
zachód o godz. 7. min. 33.

Zjazd pedagogiczny. K om itet zaw iązany onc- 
gdaj w naszem m ieście celem  poczynienia odpo­
w iednich  p rzygotow ań do zjazdu pedagogicznego , 
w ybrał przew odniczącym  prezydenta m iasta p. D ą ­
b r o w s k i e g o .  zastępcą  jeg o  dr. Gustawa, R o s z ­
k o w s k i e g o .  Sekretarzam i w ybrani pp. B ron i­
sław  S o k a l s k i  i W ładysław  K r o  p i ń s k  i. K o ­
m itet p od zie lił się  na sekcje : program ową, k w a te ­
runkow ą i finansow i- C złonkow ie sekcyi zostaną  
lista m i zaw ezw an i, celem  ukonstytuow ania  sic i 
rozpoczęcia  czynności. Obok tego kom itetu g łó ­
w nego, zaw iąza ł się  także „K om itet dain“ z grona 
n au czycielek  lw ow skich .

Uczta pożegnalna. Dl'. R udolf Zuber, docent 
geo logji na tntejszym  U niw ersytecie , w yjeżdża  w 
sobotę w ieczorem  do republiki A rgentyńsk iej w 
A m eryce południowej, dokąd zosta ł pow ołany dla 
badań naukowych i poszukiw ań pokładów  r o p o ­
dajnych. Zarząd T ow arzystw a  przyrodników  im ienia  
K opernika u ch w alił peżognać p rzyjacielską  ucztą  
tego  u talentow anego geo loga , który oddał już kra­
jo w i w ażne usłu gi w zbadanin geo log icznych  sto ­
sunków  obszarów ropodajnych w schodniej G alicji. 
D ow iadujem y się, że u czta  odbędzie się w piąt.ęk 
o god zin ie  8. wieczorom ^  sa li hotelu Żorża. 
Osoby, pragnące^ w niej w ziąć u d zia ł, raczą  Rię 
z g ła sza ć  do czw artku  w ieczorem  do jednego z 
członk ów  zarządu T ow arzystw a, lnb do ksi garni 
G  nbry nowi cza  i Schmitfca, gd zio  mogą otrzym ać 
karty  udziału  po cenie 4 złr. od osoby.

Próbka fiskalizmu. C zyteln icy  Tk/.cn. Toki;,. 
m ają zapew ne je sz c z e  w  pam ięci artykuły  nasze  
o postępow aniu w ładz skarbow ych przy w ym iarze  
n ależytości prawnych. Gazeta Lwowska  nazw ała  
zarzu ty  przez autora artyku łów  tych p- dniesione 
przesadnenii i tw ierd ziła  naw et, że  cytow ane w  
Sejm ie w ypadki n iespraw ied liw ego wym iaru n a le­
żytości przez n iższe  urzędy skarbowe-, n ie były  
zgodne z istot nym stanem  rzeczy . Że n nas nie 
pow inien n ik t polegać na orzeczeniach krajowych  
w ładz skarb >\vych, lecz w każdej spraw ie odnosić

się  do w yższych  in s ia n cy j, o tem  poncza nas 
p raktyka codzienna, a jako przykład  cytujem y n a ­
stępujący w ypadek

K ontraktem  w B ru k seli dnia 30 . p aździer­
n ika 1876  zaw artym , w yd zierżaw ił ks. August. 
S ułkow ski dobra M ików z przyleg łościam i P rzy -  
łu k i, D u sza tyn , K om ańcza i D o łży ce  panu G illes  
H auterm ann na la t  40  (od dnia 1. październ ika  
1876 do końca w rześn ia  1916), a dzierżaw ca zo ­
b ow iązał s ię  u rządzić  w łasnym  kosztem  tartak i, 
i  połow ę czystego  dochodu sk ładać w y d z e r ż a w ia -  
jącem n tytu łem  czynszu  dzierżaw nego . W  tym sa ­
mym k ontrakcie p rzyzn a ł ks. Su łkow ski p. H au­
term ann prawo pierw oknpna dóbr w yd zierżaw io­
nych za um ówioną cenę 7 5 0 .0 0 0  złr.

L w ow sk i urząd w ym iaru należytości uzn a ł n- 
mowę tę  nie jako d z ie r ż a w ę , lecz  spółkę i w y ­
m ierzy ł od sumy 7 5 0 .0 0 0  zlr. tud zież kaucji złr. 
3 5 0 .0 0 0 ,  a w ięc razem  od 1 ,0 0 0 .0 0 0  z lr  w edług  
sk a li drugiej ( I I . ) :
Tytułem  n a leży tośc i prawnej . . 2 .7 5 0  zł. —  ot.
25%  d o d a t k u ........................................  687 „ 50  „

Od ceny kupna:
(7 5 0 .0 0 0  złr .) 3 l/a <’/„ . . . .  2 6 .2 5 0  „ — „
D odatek  25"/0 ........................................ 6 .8 6 2  „ 50 „
Za s t e m p e l ..............................................  1 „ 50  „

R azem  . . . 3 6 .251  z ł 50 ct.
P ow ia tow a  D yrek cja  Skarbu w skutek  re- 

kursn s tr o n , zn io sła  w ezw anie p ła tn icze  urzędu  
w ym iaru n a le ż y to śc i, a  w ym ierzyła  od kontraktu  
spółk i na podstaw ie kapita łu  w kładow ego 7 0 0 .0 0 0
złr. k w o t ę ..............................................2 .187  zł. 50  ct.
Od kontraktu pożyczk i sumy złr.

1 1 4 .0 0 0  w edług sk a li I I . . 3 5 6  „ 25 „
Za, s t e m p e l ..............................................  1 „ 50  „

R azem  . . . 2 .5 4 5  l i .  25  ct,
D a lsz y  rckurs in teresow anych  do krajow ej 

D yrekcji Skarbu, odniósł ten sk u tek , że w ładza  
uch yliła  pow yższy  nakaz p ła tn iczy , a w ym ierzyła  
ty lko od sumy 3 8 5 .4 0 0  zł. w ed ług sk a li I I . kw otę  
1 .205  złr.

N a rckurs k s . Su łkow skiego i p. H anterm anna  
uch yliło  M in isterstw o Skarbu orzeczen ie  krajow ej 
D yrek cji Skarbu i w ym ierzyła  od k w oty 4 2 .0 0 0  zł.
w edtng sk a li I I   131 z ł 25  ct.
Od d alszych  3 arkuszy kontraktu  1 „ 50 „ 

R azem  . . . 132 zł. 75 et
Tak w ięc ze sumy 36.251 zł. 50  Ct. zniżono  

n a leżytość  skarbow ą na l32  zł. 75 Ct.
Ż ałujem y m o cn o , że ze  w zg lęd u  na stosunki 

prasow e w e L w ow i \  n ie  możemy w ydrnkow ać re-
knrsów  dra R o iń u k iego , k tó iy  zastęp ow ał w tej
spraw ie ks. A u gu sta  S u łkow sk iego . D ow iedzia łaby  
się  Gai. Lwowska, jak  adw okat ten , m ający nad­
zw yczaj ro z leg łą  p r a k ty k ę , zapatruje się  na po­
stępow an ie naszych  w ładz skarbow ych przy w y­
m iarze n a leży tośc i praw nych.

IV. lista  sk ładek dla córki po śp. generale  
Heydenreichu w ykazuje przychodu 262  złr. 90  ct., 
co łą czn ie  z poprzednio w ykazanem i jnż kw o tam i 
daje obecnie ogólną sum ę 3 .6 9 6  z łr . 90  cnt.

Mianowania. D r. Edward Szed iw y, em eryto­
w any profesor studjnm b ib lijnego starego  zakonu, 
radca i reźerent konsystorjalny, prokurator k ap i­
tu lny w P r z e m y ś lu , zo sta ł m ianow any sch o la sty ­
kiem  kapitulnym  w P rzem yślu .

M in isterstw o handlu zam ianow ało rachunko­
w ego podoficera 56 . pułku piechoty J an a  S zo ła j- 
s k ie g o , porucznika 24. pułku p iechoty K lem ensa  
J a szczo ra , porucznika 55. pułku p iechoty H enryka  
D ąbrow skiego, porucznika 24. pnłku piech. J erzego  
H natL ika, podporuczniKa 58  pułku p iechoty K or­
nela  Ż erebeckiego, dalej praktykantów  pocztow ych  
W łodzim ierza B ogusza , A n ton iego  Friihaufa, Jan a  
F ic a , L udw ika H a 'eczk o ;, J ó ze fa  K rogu lsk iego , 
Jan a  K ałk ow sk iego , Teofila K ossonogę, F ran ciszk a  
Grena, Jan a  Pochm arskiego, B o lesław a  F ila s iew i  
cza , E gen ju sza  B arona, O skara Sacka, S tan isław a  
L ew ick iego , W łodzim ierza  Ł aw row sk iego , T adeu­
sza K u ry łow icza  i O skara W iesera , ekspedjenta  
pocztow ego M ichała B u r n ic z a , dozorcę lin ij te le ­
graficznych T adeusza W asy lew ioza , ekspedytorów  
pocztow ych K arola  A n ton iew icza , W ładysław a Ga- 
sp arsk iego , N atana G oldham m era, F ran ciszk a  Miii • 
lera , Jan a  N izin k iu w ieza , W incentego Skrndlika, 
W ład ysław a  W uderskiego i M ichała W ojciechow ­
sk iego , n areszcie  ik sp ed jen ta  pocztow ego G rzego­
rza  K ozłow sk iego  \v K ozirw ej i pocztm istrza W ła­
dysław a Ż ralsk iego w W iśn iow ej, asysten tam i po­
cztow ym i.

D y re k c ja  po cz t i te le g ra fó w  p rz e z n a c z y ła  
S zohT sk iego  i H a la c z k ę  do N ow ego S ą c z a , J a s z ­
c z o ra  do T arnów  >, D ąb row sk iego  i L ew ick ieg o  do 
T a rn o p o la , H nar.iuka  i B a rn ic z a  do B n czaeza , Ż e­
reb eck ieg o  do S ta n is ła w a , B o g u sza , F rilh a n fa , K ro- 
g n ls k ie g o , K a łk o w sk ie g o , K o sso n o g ę , P o eh m ar- 
sk iego , B aro n a , S ack a  i W ie se ra  do L w ow a, F ic a  
do B ia łe j, G ren a , G u ap arsk ieg o  i W ad o rsk ieg o  do 
IT n sia ty u a , c ila s ie w ie ż a  i ż ra ls k ie g o  do R zeszow a, 
Ł aw ro w sk ieg o  i S k ru d lik a  do Ż yw ca, K ury ło w icza  
i K o z ło w -.kiego <1 • P rz e m y ś la ,  W aay lcw ie .ja  do 
S an o k a , A n to n ie w ic z a  i N iz in k ie w ic z a  do Podw o- 
łoezysk , G o ldham niera  do i >roliobyezn, M u lle ra  do 
S zczęk o w y  i W o jc iech o w sk ieg o  do P o d zam cz a .

D yrekcja  poczt, i te legrafów  p rzen iosła  a sy ­
sten ta  pocztow ego Stefana Scn issona z K rakow a  
do N ow ego Sącza.

Dar. C esa rz  u d z ie lił z p ry w a tn e j swo.j s z k a tu ły  
gm in ie  B aza rzy ń ce  , w  pow iecie  z b a ra z k i in ,  na  
dokończen ie budow y c e rk w i, zapom ogi w kw ocie  
50  z łr .

Przegląd załogi. W czoraj o godzin ie, w pół 
do 9. odbył się  przed fmp. ks. Tuurn-Taxia’om 
przegląd całej za ło g i lw ow sk iej na błoniach .Ta­
no wskieb, pod komendą fmp. Lenka.

Pogrzeb śp. Erazm a Wolańskiego, ck. podko-
m orzego, b. deputow anego do R udy państw a, posła  
na Sejm krajow y, prezesa B ady Powiatowej huśia^  
tyńskioj, odbył się  onegdaj, przy w ie lk im  w s p ó ł ­
udziale krew nych, przy jació ł i sąsiadów  zm arłego. 
P . nam iestnik Z alesk i byt takżę obecnym na tym 
obrzędzie pogrzebowym, który sic  odbył w rod zin ­
nym m ajątku śp. E razm a w Ozarnokońeaeln Zw łoki 
złożone zosta ły  do gr*bów fam ilijnych , obok ko­
ścio ła , którego zm arły był fundatorem .

Ogień. W czoraj o go d z in ie  9. w ieczorom  po­
w sta ł ogień  w m ieszkaniu w oźnego pocztow ego  
S tan isław a  Ś liw iń sk iego  przy placu Bernardyńskim  
1. 3, a to w skntek spadnięcia  ze stołn lam py n af­
tow ej. O gień objął w jednej oliw ili podłogę i sprzęty  
i tylko dzięk i energicznej pomocy straży  pożai nej, 
zosta ł' natychm iast ugaszony. D w ie  kobiety, któro  
się  w ów czas w pokoju znajdow ały, w yb ieg ły  na 
olicę  w ołając o pomoc i tej okoliczności za w d zię­
czają  ocalenie.

Do sklepu korzennego p- Ju stjan a  przy u licy  
K rakow skiej ]. 1 dostał się  w czoraj w nocy n ie ­
znany złodziej, w yłam aw szy drzw i, prow adzące do 
m agazynu. Tam zabrał rozm aite tow ary i uniknął 
niepostrzeżenie.

Sam obójstwo. P io t r  D e la ty ń s k i, były  k n eh a rz , 
lic zący  lat, 48, a  od ro k u  p rzeb y w a jący  w „D om u 
p ra c y “ (ul. Św . Z ofji 1. 1), p rz y n ió s ł w czora j o

god zin ie  5. po połndnin do sklepn kopca p. D rex- 
lera  p rzy  pl. K apitu lnym  skubany w łosień . P  od­
w ażeniu  w łosien ia  p oszli na strych  trzyp iętrow ej 
kam ienicy, aby go tam  przechow ać. Z aledw ie zn a­
le ź li »ię na poddaszu, D ela ty ń sk i w y la z ł na okno 
i  skoczył na bruk podw órza, w zam iarze sam o­
bójczym . W skn tek  roztrzaskan ia  czaszk i śm ierć  
n astąp iła  natychm iast, a zw łok i denata odw ieziono  
do głów nego szp ita la . D ela tyń sk i c ierp ia ł od kilku  
la t  na ep ilepsję, a w osta tn ich  za ś C zasaJi o d ­
daw ał się pijaństw u.

Sam obójstw o. Przed 6 m iesiącam i za g in ą ł na 
poczcie w R zeszo w ie  l is t  p ien iężn y  z k w otą  4 0  zł. 
nadesłany tam z W ied n ia , oczein dopiero po d łu ż­
szym  czasie , skutkiem  reklam acji adresata  p rzek o­
nano się. O defraudację tego listu  pedejrzyw ano  
tam tejszego ekspedytora pocztow ego N orberta R., 
który byt ju ż  tym czasem  do P odw ołoczysk  prze­
n iesiony. O bw iniony pow ołał się  przy odnośnych  
dyscyplinarnych dochodzeniach, że  przy p r zen ie s ie ­
niu go na m iejsce now ego przeznaczen ia  oddał ten  
list, w raz z innemi p icniężnem i przesyłkam i swemu 
następcy panu A , przyezem  pow ołał s ię  na odno 
śną konsygnację, w której i ten l is t  m iał być za ­
pisany, co jednak nie dało s ię  spraw dzić, gd yż i 
k on sygn acja  m iała  zaginąć. Skutkiem  w drożonego  
śled ztw a  k a r n e g o , za sąd z ił ck. Sąd obw odowy w 
R zeszow ie  teg o ż  N orberta R . na 6-m iesięczne w ię ­
z ien ie , a gdy i w yższe  władne sądow e w yrok za ­
tw ierd ziły , rozpoczął kondem nowany sw ą karę w  
tym Sądzie odsiadyw ać. N orbert R ., u trzym yw ał 
jednak  c iąg le , iż  tej zbrodni nie popełnił, a ojciec  
jego, zw ła szcza , gdy jyspomniony A . popadł p óź­
niej w  T arnow ie w  śleU ztw o , z tak iego  sam ego  
powodu, poczyn ił w sze lk ie  m ożliw e kroki, w  celn  
ułask aw ien ia  s y n a , skutkiem  czego  zosta ł tenże, 
jn ż  dnia 7go k w ietn ia  h. r. po darow aniu mn 4- 
tygodniow ej kary z w ięz ien ia  uw olniony. N orbert 
R ., pow róciw szy do sw ego ojca du Gródka, ok azy­
w ał w ie lk ie  przygnębien ie i w  p rzystęp ie roelau- 
cholji za ży ł dnia 16. bm. kw asu siarczanego . — 
T am tejsi le k a r z o , uji zaw szy  n iebezp ieczeństw o, 
grożące jeg o  życiu , w ysta li sam obójcę do tu tejszego  
izrae lick iego  s z p ita la , gd zie  tenże dnia 17go bm. 
życie  zakończył.

dzie i" , k tórzy  sta li s ię  w idoczn ie repertoarow ą  
i sztu ką naszej D yrekcji. W torkow y benefis p. F lo ­

r iań sk iego  po\. ińdł się  nadzw yczaj d ob r  e pod k a ż ­
dym w zględem . Odegrano „Noc w W en ecji“. B e-  
nefisanta pow itano hucznem i oklaskam i i w ręczo­
no mn dw a okazałe  bukiety. P rzy  tej sposobności 
musimy skarcić panią R adw an za grę nadto sw o­
bodną (scena końcow a akt:, d r u g i e g o ) ,  zaś pana 
M yszkow skiego za  niesm aczną szarzę  w scenie  
op ilstw a . P o zy sk a ł n ią w p iaw d zie  aplauz g a le ij i ,  
lecz  okoliczność ta  nie pow inna być m iarodajną  
n aw et dla „artysty"  u peietkow ego. W  środę od­
było s ię  p rzedstaw ien ie  „N erwow ych" przed pn- 
stem i ław kam i.

Kraków 19. m aja, (Zgon śp. Darguna. —  
Tanie pomieszkania). W  sKutek zgsn n  śp. F ryd e­
ryka D a r g u n a  opróżnioną zosta ła  w ażna po­
sada prezydenta w yższego  Sądu krajow ego dla z a ­
chodniej G alicji. C zynności te objął tym czasow o  
radca dworn p. S t e j s k a l ,  a to w  skutek  te le ­
graficznego upow ażnien ia  ze  strony m in istra  spra­
w ied liw ości dra P rażak a . Zdaje się  a fo li, że  lada  
dzioń, nastąpi zm iana w tem postanow ieniu  p. m i­
n istra  i  w ysok i ten  nrząd zajm ie definityw ny na­
stępca śp. D arguna.

Ceny m ałych poir.ieszkań, przeznaczonych dla  
n iższych  urzędników  i słu g , niem niej dla drobnych  
rękodzieln ików  i przem ysłow ców , doszły  w  K ra ­
kow ie, szczegó ln ie  na przedm ieściach , do bajecznej 
w ysokości i faktem  je s t  n iezb itym , iż  pom ieszka­
n ia  te  stosunkow o do sw ojej objętości, są p w y n a j- 
mniej dw a razy ta a  drogie, ja k  pom ieszkania w ię ­
k sze w  rynku i w  śródm ieściu.

O koliczność ta  spow odow ała, źe sąsied n ie w sie  
jak  P rądnik  B ia ły  i C zerw ony, C zarna W ieś z 
K aw ioram i, Ł obzów , K row odrza, O lsza i R akow ice  
są sta le  zam ieszk iw ane przez b iedn iejszą  lndność 
do K rakow a przynależną. Is tn ie je  zatem  najw ięk  
sza  potrzeba budowy tan ich  pom ieszkań —  co j e ­
dynie da się  osiągnąć przez konkurencję, tj . przez  
n ajliczn ie jszą  budowę ta n ic h , na teraz  olbrzym io  
ren tu jącycl s ię  domów.

Do P asteu ra , z  P odw ofoczysk  donoszą, że 13. 
bm. przejechał tam tędy n iejak i Leonard, snbjekt 
handlow y z Odesy, pokąsany przez w ściek łego  
psa i udający się  do P aryża  do P asteura . Podróż 
do gran icy  op łacił za n iego  jego  chlebodaw ca, 
sk ładka kupców w P od w ołoczyskach  w ydała  k w o­
tę , w ystarczającą  na podróż do W iednia , a d a lszą  
podróż opłaci prawdopodobnie rosyjska amLasada

Nowonarodzony następca  tronu. W  dniu 17.
bm. o północy pow iła królow a rejentka hiszpańska  
syna. N a p ierw szą  w ieść o nastąpić mąjącem  roz­
w iązan iu  zaw iadom ieni zo sta li natychm iast Came- 
rera major hr. G irgen ti, następnie będące na 
służbie damy honorowe, oraz urzędnicy i służba, 
m ieszkające w pałacu. A royksiężna  E lżb ie ta , lir. 
G irgenti i lekarze nadworni dr. R iedel i dr. San- 
chez Ocana wonzli do pokoju królow ej. R ów n ocze­
śn ie  p osp ieszy li konno kurjerow ia k rólew scy , aby 
w iadom ość tę rozpow szechnić we w szystk ich  stro ­
nach m iasta . W krótce zgrom adzili s ię  w sa li ce 
rem on ja ln ej: m in istrow ie, szefow ie pałacu, depu- 
tacja  obu Izb , d elegow ani z A sturji, kom isja gran ­
dów, dowódcy itrmji i m arynarki, k aw alerow ie z ło ­
tego  runa,, arcybiskup toledański, depntaoje c ia ł 
duchownych i dyplom atycznych, burm istrz Madrytu 
i tik O godz. 12 min. 27 p rzyszed ł na św ia t syn  
nowonarodzony, którego Ganterrra major ukazała  
obecnym, poezem zabrzm iał okrzyk  : „N iech żyje
k r o l!“ p isa io  z tego powodu następujący akt :  

f |W  m ieście M adrycie w dniu 17. maja 1886 o 
godzin ie 3 min. 20  po południu, stw ierdzam  jako  
m inister spraw ied liw ości i notariusz kró lew sk i, że 
zaw iadom iony przez halabardzist.ę, natychm iast n- 
dałcift się do pałacu królew skiego, gd zie  królow a  
C hrystiana, w edtng zdania lek arzy , w ydać ma na 
św ia t dziecię  itd .“ Gdy w iadom ość ludow i przed  
pałacem  udzieloną zosta ła  i 21 strza łów  arm atnich  
zagrzm iało, powszechnym  był ruch radosny w Ma­
drycie. N astępnie prezes M.artos zaw iadom ił Izb ę  
o szczęś liw ym  tym wypadkn.

Korespondencja od Redakcji. W ny S. W.
w Z łoczow ie: P . K. O. B . bawi od dwu tygodn i 
w e W iedniu,

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomcćci OSOlDte. N a d zisiejszem  przed­

staw ien iu  „B raci L erch e,“ obecnym będzie także  
autur dr. Adam  A s n y k .

R epertuar teatralny . D ziś  w e czw artek :  
„B racia L ereh e.“ fcomeilja w 3 aktach A dam a  
A snyka (po raz p ierw szy).

(S. P.) Z tea tru . B ieżący  repertoar teatralny, 
układany bez najm niejszego planu, w idoczn ie z dni.a 
na dzień, n ie  budzi w cale in teresu . W  ciągu k ilku  
dni ostatn ich  przeds aw iono w sobotę „N oc w enec­
ką", w  n ied z ie lę  po południu „G asparone", w ie ­
czorom po raz  o sta tn i w  tym  sezon ie  „Teodorę". 
Jeden  z artystów  grających g łów ną rolę w „Teo­
dorze" był do tego stopn ia ... niedysponow any, iż  
każde odezw anie ię  jeg o  na scenio budziło azraer 
w am fitearze. N a dziś pow strzym ujem y się j t s z c z e  
z wym ienieniem  n azw isk a  dotyczącego artysty , 
zw racam y jed n ak  uw agę D yrekcji, jako  w p ierw ­
szym  rzędzie  odpow iedzialnej za podobne w ybryki, 
że tolerow aniem  takow ych obraża publiczność i 
obniża godność sto łeczn ej sceny do poziomu budy 
jarm arcznej. W  p oniedziałek  przedstaw iono w  obec 
n ie liczn ie  zgrom adzonej publiczności „D w óch z ło -

Z kby Sądowy.
LWÓW 20. maja. 

f Konkurencja pogrzebowa). 
(D okończenie).

(ni) U zupełn iając w czorajsze nasze spraw o­
z d a n ie , podnieść musimy pi zeinów ienie zastęp cy  

I P roknratorji p. S p ł a w s k i e g  o , który w na­
leży ty  i dobitny sposób napiętnow ał posiępnw anie 
T ytu sa  G efchópfa i tegoż  syna F ranciszką- Co do 
panny B ron isław y G esehópf rozszerzy ł p. Sp ław ksi 
oskarżen ie i na nią, oskarżając ją  o zbrodnię oszu  
stw a  z §. 199. a. popełnioną przez z łożen ie  fa łsz y ­
wej p rzysięg i.

Po SRończonem przem ów ieniu p. Spław akiego, 
zap yta ł p. przew odniczący pannę B io n isła w ę, „co 
ma p ow iedzieć na oskarżenie" .

Panna G e s e h ó p f .  T yle  ty lk o  wiem , że z e ­
znałam  prawdę, a co do tego jakobym z łe  w yeho ■ 
w anie w domu odebrała, odpowiadam , że się  w y­
chowałam  .... w k la szto rze! (Sensacja).

Z astępca strony poszkodow anej dr D  z i ę- 
d z i e 1 e w i c z żądał przyznania dr. D ubanow i- 

| czow i po 25 złr. za  każdy dzień nieudolności do 
pracy, tj. 35 0  złr. , za ból 500  złr. i zw rot k o ­
sztów  utrzym ania 4 policjantów  do obrony przed  
fam ilją  G escbópfów  8 złr. 4 0  ct

W yrok og łoszony zosta ł o god zin ie  6 tej w ie­
czorem .

T rybunał uznał T ytnsa G e s c n ó p f a  w in ­
nym zbrodni gw ałtu  publicznego z, $. 98 . 1. b. ust. 
karn. i  przekroczen ia  z § 411 . (lekkie uszkod ze­
nie cia ła) I sk a za ł go na cztery  m iesiące c ię ż ­
k iego w ięz ien ia , zaostrzon ego  jednorazow ym  postem  
w tygodniu .

F ran ciszek  G e s e h ó p f  skazany zo sta ł za  
przekroczenie z paragrafu 411 . na sześć  tygodni 
aresztu .

N adto w inn i są zasąd zen i zap łacić  dr. D uba- 
n ow iczow i za 14-dniow ą nieudolność do pracy 70  
złr ., za  ból 30  z łr . i 8  z łr. 4 0  cnt. za koszta  u- 
tr^ym ania straży  policyjnej. Z dalszem i preten  
sjam i odesłał Trybunał dra D u la n o w icza  na drogę 
praw a.

Go do panny B ron isław y Gesehópf, orkarżoiiej 
o zorodnię oszustw a , pozostaw ił T rybunał dalsze  
jej śc igan ie  P rckuratorji państw a, z tego powodu, 
że osk arżen ie p rzeciw  niej w niesione zosta ło  do­
piero po zakończenin postępow ania dow odowego, 
to te ż  rozpraw a nie m ogła być w  tym  kierunku  
przeprow adzoną

Obvońca dr. O s t r o ż y  ń s k i zg ło s ił co do 
T ytnsa Geschópfa zaża len ie  n iew ażn ości, zaś co do 
F ran ciszk a  odw ołanie i  zaża len ie  n iew ażności.

N a zakończenie spraw ozdania zanotow ać na 
leży , że w ie le  obiecujący m łodzien iec F ran ciszek  
G esehópf, podczas og łoszen ia  mu wyroku, n ie móg^b 
s ię  pow strzym ać od... serdecznego śm iechu!.

Złoczów 19. maja.
(Morderstwo).

(S.) P odczas końcowej rozpraw y przed law ą  
p rzysięg łych  w  ubiegłej kadencji (5. m arca br.), 
toczonej przeciw M atw i.jow i S z e w c z u n ,  osk arżo­
nemu o zbrodnie skrytobójczego m orderstwa, uznali 
go p rzy sięg li w innym  tej zbrodni, p o tw ierd zili bo­
w iem  pytan ie g łów ue w kiernnku zbrodni morder­
stw a  zadane, 11 głosam i. A to li ck. Trybunał pod 
przew odnictw em  radcy Scbiifera, byt tego przeko­
n an ia , iż  sęd ziow ie p rzy sięg li s ię  pom ylili. Z tego  
powodu n ie  wydano wyrokn, lecz , stosow n ie do § 
33 2  p k . , spraw ę relegow ano do następnej kaden­
cji. Ow oż, na dnin dzisiejszym  odbyła się  powtórna  
rozpraw a p rzeciw  w spom nianem u M atw ijow i Szcw - 
czun o zbrodnię m orderstwa, której przew od n iczy ł 
radca K w oth. Portsądnego oskarżał dr. M ik laszew ­
sk i, bronił dr W esołow sk i, i po dw udniowej r o z ­
praw ie na pytan ie g łów ne „Czy Mątwi,j S?ew cznn  
w in ien  je s t , iż  w nocy z dnia 2. na 4. czerw ca  
1 8 8 5  w  Suchow oli te śc ia  sw ego, M ykitę C zyża, 
w zam iarze zab icia  go w sposób zdradziecko- 
podstępny, gdy tenże spał, obnehem siek iery  ude­
rzy ł w g łow ę, w skntek  czego  śm ierć M ykity C zy­
ża nastąpiła ,"  •— odpow iedzieli sędziow ie przy­
s ię g li 5 ma g ło sam i t a k  —  7-m a "A sam i n i e.

M atwij Szew czun  zosta ł tedy niew innym  
lizany i gdy osk arżycie l dr. M ik laszew sk i z a ż a le ­
n ia nio w niósł, w ypuszczono go natychm iast na 
w olność.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e . Jest to meczą 

od dłuższego czasu nikomu już nic tajną, że głównym 
regulatorem cen zbożowych w Europie — zwłaszcza na 
wiosnę — jest jedynie Ameryka. Jej urodzaj lub n ieuro­
dzaj, klęski elementarne, albo nawet wypadek na pozór 
drobny i eodzionny, jak u. p. śmierć lub bankructwo ja ­
kiegoś spekulanta tamtejszego — słowem zdarzenia, od­
bijające się siłą  pierwszego impe n na targach zaatlan- 
tyekieli — wkrótce potem znajdują swój wyraz na g ie ł­
dach europejskich

Owoż gdy telegramy raz po raz donosiły, żo met lko 
z tej strony Oceanu przyniósł maj nicpraktykowane zi­
mna i słoty, lecz zarówno i z tamtej dały się one srodze 
we znaki, wnet poczęto wyglądać na giełdach Londynu, 
Paryża, Berlina i t. d. z niezmienieni natężeniem, eo też 
przyniosą dalsze telegram y ozy mianowicie i o ile ucier­
piały od borensza nieprzejrzane okiem łany Ameryki 
Dopiero w drugim rzędzie pytano, jak się rzecz ma w 
Europie — w owyeh krainach, któro d a w n i  oj  miały 
szumno miano spichrzów cywilizowanego świata. Nie d łu ­
go czekano tym razem na odpowiedź. Zewsząd bowiem 
sypały się depesze, źe poozątkowe obawy okazują się 
płonnemi, a tegoroezno wybryki Jowisza Flnwiusza, sto­
sunkowo bardzo mało poszkodziły ogólnemu stanowi za­
siewów ozimych i jarych zarówno w Europie jak i Ame­
ryce. Nieuniknionem następstwem tego była wszędzie 
zniżka cen, które chwilowo i pod wrażeniem zachmurzo­
nych ciągle niebios, spekulanci a l a  h a n s s o wyśni >o- 
wać zdołali o dość znaczny procent w górę.

W ypadkiem dnia dla targów amerykańskich przyczy­
niającym się również do zniżki, była śmierć pierwszo­
rzędnego fezera giełdowogo w Nowym Jnrkn, który grał 
na zwyżkę i zaangażowany był bagatelną cyfrą... ośmiu 
miljonów buszli pszenioy. Nie ulega też wątpliwości, że 
owa śmierć nowojorskiego graęza , adv cięgi, względnie
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wyjdsie mole na pożytek niejednemu jegu koledze w 
Europie — rezulatat zaś ogólny tego ewenementu sireez- 
cza się w słowach: znowu powód do zniżki.

Tak zwane „usposobierie8 europejskich giełd zbożo­
wych, było w minionym tygoduiu s t a l e ;  to znaczy, ceny 
dotariszy dc pewnego poziomu, utrzymywały się na nim 
statecznie — byd może i z tej przyczyny, że zewsząd do­
noszono o odpowiedniom zaprowianiowaniu targów i o ró­
wnym temuż popycie. Specjalnie u nas, n o w o  z b o ż e ,  
jak  zawsze ma chętnych amatorów w młynarzach, którzy 
ofiarują jednak niższe cokolwiek ceny zeszłotygodniowe. 
Ż y t o  na sierpień G—640;  na wrzesień 5*50—6. P s z e ­
n i c a  8*50—915. R z e p a k  znów opadł w cenie za g ra­
nic i — najprawdopodobniej z przyczyny, że w ostatnich 
czasach Indje formalnie zasypały nim magazyny portów 
europejskich, jak niemniej ze względu na okoliczność, że 
oleje mineralne coraz bardziej wyroguwują z fabryk olej 
rzepakowy. Owoż we W iedniu i Peszcie płacono go ledwie 
po 11 -30—11*50; u nas y—10. J ę c z m i e ń  5*50—650. 
O w i e s  G 50—7. G r o e li 7—10. K o n i e z czerwony 40 
do 45; biały 40—50. Z e li ni i e l e n i  coraz gorzej. Ceny 
doszły prawic do absurdu (5—10 za 56 kilo) i mimo to 
nie ma odbiorców. O k o w i t a  (w większych partjach 

"Pożądana) za 10.000 litr. pr. l o c o  L w ó w  23*25—23'50.
C l *  VJ  n a f t y .  „Neue fr. P resse11 donosi z Krako­

wa, że deputacja przybyła do W iednia w sprawie cła od 
nafty, otrzymała odpowiedź, iż Rząd nie mógł podczas 
rokowa., nad now.s taryfą cłową uzyskać większych kon- 
cesyj dla produkiji galicyjskiej. Atoli staraniem Rządu 
będzie, by na przyszłość falsyfikaty nie były przemycane 
do Austrji jako surowce.

C en.Y  z l» o A a  z dnia 19. maja. 1380 r .  ______

T S
Lwów T a r n o p o l  Jarosław

. szeniea 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka  
Ronicz czer. 
Ko niez. biała 
Konica s/.w.

Ś - W - i l - i ą  8*50—9—  ,8*------8'6o 8*o0—9*o0
6 -------<5-45 5-75—6T5 5*50 -5*95 6 '------ 6.45
ó-r.O —3:— "•S I—6*25 5*25—6*— fi- 7* —
ip 4 0 _ 7 - 0 -----fi-50 6 '--------C'50 G’5 0 —6 75
7 - _  i,V',0 .7 5 0  IO --G - 9 75 7’ -  1 1 -
7- 7-7-7 6------- 7 '— o ' 7 — 7--------7*75
f,- _  io - ■---------- 9 --------9 75 9-— 10-50
I i*— i V —  11 —1.!' 1 0 — 13 —  U  _ 1 4  _
3G-—48-— 35 — 4 5 -  1 3 --4 3  — 35*— 46*—
35-—50-— 35-—48-------- ■------•— 9.7 - -48* —
3i —50-  --------  •------ ■_ 30-—50 '—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5’— do 10-  bez

°dbiorey.
Okowita za 10.000 liter prot. loco Lwów złr. 23 do 

23*65,
W t c r t e u  17 maja. Na targ dzisiejszy spędzono 

ydła rzeźnego 4417 sztuk a mianowicie 2135 sztuk galic.
* bu*., 1224 sztuk wog. i 1058 niem.

Płacono za gal. i buk. od 46*— do 52’—, prim a
do ”, pasz od — du —*— złr., za węg. od 45*— 

do .53 ■, prima o4*— do 58-—, za niem. od 48*— do
5 8 * - pńm a 0d -  do 60 za 10G kilo bitej wagi. za bawoły 
od —’*— do — ■— za sztukę.

T arg  był z powodu wielkiego spędu mdły cena 
spadła o 2 do 3 złr., dużo wołów nie sprzedano ’

» a  targ dzisiejszy w Preszburgu spędzouo bydła opa­
sowego 1554 sztuk, a mianowicie 1294 węg.,'   g.,j
~~ serbskich i 270 niemieckich i — krów.

Płaeoiio za węg. od 45'— do 53*—, priiua od 54 do 58 '_
za gal. od —■— do — , prima —*—, za to m . od 4.0-— 
do ;>7* , prima do 59'—, za serbskie od —*— do — pasza 
od — d0 _  Z!l klj0 bj teJ- wagi

T arg był mdły, cena spadła o 2 złr. za 100 kilo.
W ie d e ń  18. maja. Na dzisiejszy targ dowie- 

Ł‘Ono nierogacizny 1230 sztuk ciężkich bakonów, 2041 
sztuką średnich bakonów i 33U0 sztuk warchlaków.
, .  Płile<T  *a ei<J*k'e bakony złr. 39.— do - 4 2
lOn U1m *3’~ .  d° warchlaki 33 -  do 4 2 ' -  za

;* Jo iy  rej wagi bez podatku.
-a- h-T fcy jz  t o fo  w i e z  et Comp. C&ffo Stierbock, 

albo P raterstrasi e 78.

I

P rzegląd  p o l i t y c z n y .

Lwów 20. ntuia 
5tai.Wied ń f  F * * » e j  P o ł i t k  , b -La!‘- w zuiii itiosci, p oni  ino /aj,W rzenia ze u o 
|'y )n*'“S 1'óidr/ę.lowycli, p rzy  p o p rzed n ie ,',, s w a ’ 
•i,;1, 'N ies ien iu  ż usuwa socjalistyczna nie be-

'[ Y } t0 IM!8j 1 od .ośli 1 n ie  z a j muj e  .się o b .c n ie  tą  
■ba,vą. l e c ^ p r o ,  k iom  do u s t a w i  u w y łą c z e u ie  

; , /  m a rc ł i i- ty c z n y c h  t  pod k o m p ^ m - j i
3(jiis p rzy  -*ęe lęc li. O woź t * o s ta tn i  1 b ę d z ie  
r !j 'z<Mł«r w ■.-iiign b ieżą ce j s *sji z a ła tw io n ą , a lbo  
i ł,||i clotyl..ą ,.ę  p ,-lm .m o en ic tw o  IP .ad u  u p ły w a  
)/* konc,,,, ]y)t.a j -

Z p o W o T r ? “ ' ^  > ] N *  n a s tę p u j,,c e  w iadom ości: 
ru s z e n ia ,  n ie  aoSŁat! 2 " 1*"1 l">«pol:togo
s :w ie  o b ro n y  k r , j ‘ ,Ve dr7'a d z ',u  '»  w M in is te r  
ig e u d y  p o -p u l . te g  ru sze °  ' ^ iu r0 ’ r t lbow ie,a  
<*,/.ęśi*ią w woi-kowyc.li ,  c z - ś c U  z a ła tw ia n e
Ciach łęgi) M in is te rs tw a . Mi ł e  u, J ^ L i y e l i  sek - 
w jm . ig a ć  b ę d / i e  liii: n iez i iaczące tf0Wt'^,7r>':/' ; 'u '.e j i rT  
1‘ifC >: ł  ri.bm -zych . W w s p ó ln ” m J . K:' ZW|’ęksże- 

^ w ^ m 1 n ' s 1 e es t w i t
t i  1  w cenie 1 zlr. za meter
t j l i  K U  A l  1 wyżej, próbek proszę

wojny obraduj: obecnio komisja, która bada i za­
stanawia się nad róinem i zmianami oanosząeemi 
się do instytucji jednorocznych ochotników w puł­
kach kawalerji i pociągów. Wkrótce zostanie za­
prowadzonego jednostajne umundurowanie wszy­
stkich bataljonów obrony krajowej, tak, iż uchy­
lone będą różnice, jak u  zachodziły aoty/nczas 
pomiędzy piechotą » strzelcami obrony krajowej.

Do Budapester Coresp. donoszą z Wiednia 
d. i9 . b. m .: Austro-węgierokr. kuufereneja cło 
wa obradowała wczoraj nad środkami, jakichby 
użyć należało względem rtu.nun.i Przedmiotem 
tych obrad były głównie poszczególne pozycje 
tai yfy. Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś przed 
południem. Rząd rjm uński zaproponuje w IzbR, 
aby nowa taryfa autonomiczna weszła w życie 
z dniem 1. lipcia b. r Rteez naturalna, że i w 
Aostro-Węgrzech nie będą utrzymane w tik itn  
razie obecne opłaty cłuwe, ale że 1 tu równie 
wejd/iie w życie autonomiczna taryfa cłowa i to 
byó może, że już od dnia 1, lipea b. r.

Do Tuyoiuttu douoszą z Pesztu d. 19. b. m : 
Na wczorajcz m posiedzeniu austro-węgierskiej 

onfercucji cłowej miały zapaść bardzo ważne 
uchwały. Utrzymywano, że obrady zakończą się 

I we środę. Tymczasem popołudniu nadeszły tu 
z Wieania wiadomości, podług kfórych P u s s -  
w a l d  ze względu na swe stt.nowisko waha się 
w*j.iąć udział w akcji tej konkurencji, gdyż aseja 
połączon 1 jes t z wielką odpowiedzialnością. D> 
akcji, wymierzonej przeciw Rumuuji, powinien 
przystąpić, zdaniem Pusswalda, rzeczywisty mi­
nister handlu, a nie kierownik tego minister­
stwa. Pusswald wyraził otwarcie to zapatrywa­
nie. W obecnej chwili brak więc w Aintrji or­
ganu, któryby mógł za wierdzić uchwały kon­
ferencji i któryby był powołany do przeprowa­
dzenia łych uchwał w Austrii.

Z okazji nastąpić mającego uwolnienia 
S t a r c s ^ w i c s a  i G r z a ni  c s a odsiadujących 
karę więzienuą, rozsiewano po Zagrzebiu naj­
różnorodniejsze pogłoski. Nie wszystkie si,t 
sprawdziły. Punktualnie o oznaczonej godzinie 
uwolniono obu U bram więzienia czekało ich 
wielu deputowanych i kilkaset osób, i przyjęło 
okrzykam i: Ż iv io !  W pomieszkaniu starszego 
Starcewicsa, odbyło się przyjęcie depuiatji, przy­
jaciół politycznych i obywatelstwa. W południe 
przybyła deputacja z 50 studeutów, z chorągwią. 
N.tkoniec wieczorem odbył się bankiet, w którym 
wsiało udział wielu posłów, obywateli i stu ­
dentów.

Czytamy w Dzień. P o zn .: Smutna wiado­
mość dochodzi nas, że wieś Brzostkowo w po­
wiecie wrzesińskim z rąk p dskich przeszła w d. 
15. b. m. w drodze działów w ręce nienneokie. 
Nabył ją Marcus z Poznania. Sm utno, bo prze­
cież ze względu na zamożność osób do działów 
należących, majątek ten mógłby był pozostać na­
wet be- uszcz-rbku dla nikogo w rękach poi >ki *h. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to smutna nam perspekty­
wa się przedstawia i ojczyzna nas/.a coraz więcej 
się kurczyć będzie. A zacierają też nasi najser­
deczniejsi ręce z r-idości i ostrzą już zęby na 
Łubowo w powiecie gnieźnieńskim i jeszcze na 
dwie wioski w tymże powiecie, które mają być 
sprzedane w drodze publicznej licytacji. Snują 
iuż piękne obrazy przyszłych w tym powiecie 
wyborów twierd/.ąc, że te naw>-t bez nabywania 
przez Niemców majątków pomyślny mieć będą dla 
nich rezultat, bo kieruje niemi silna ręka laml- 
rata. Myśmy sądzili, że siln i ręka bnd ra ta  zaj­
muje się adm:lustracja i dobrem powiatu a nie 
agitacją wyborczą. Widocznie myliliśmy się — 
uiochże i obywatele rodacy nasi powiatu gn ie­
źnieńskiego temu błędowi nie ulegną i zawczasu 
baczą na w szytko i wszystkie stosunki, jakie 
mają związek z wyborami.

Moskiewskie Sov. Izo. przemawiają za ści­
słym związkiem między Rosją a Persją, stano­
wiącą walny punkt centralny, 7 którego łatwo 
utrzymać n i  wodzy Wschód, Zachód i Południe. 
Obecne dobre stosunki nie wystarczają 1 ko- 
niecznem je.-t przymierze zaczepno odporne, 
któreby było ponadto wzmocnione przez konwen­
cję handlową i pocztowa.

Polit. Uorr zaprzecza stanowczo pogłosce, 
poda.nJ przez jedno 7, pism wiedeńskich, jakeby 

zą rimuffski otrzym aj od gabinetu austrjackie- 
g< no ę, wzywaj arą go do tymczasowego prze
K i l -  r Uej  " g 0 d y  a b y  k  te n  uzy
q, nhil • f uaown‘ £° P o d jęc ia  rokowań. Po 
spombie, w jakiem zerwanie nastąpiło, iniejaty- 
aa  do podjęcia rokowań ugodowych wyjść musi 
od Rządu rumuński go.

Do Bitdap Corr. donoszą z Bukaresztu, że 
Rząd rumuński postawi podczas obrad nad no­
wym autonomicznym projektem cłowyui wnio­
sek, by tenże wszedł w Łycie dopiero z dniem 
1 lipni,  i hyl zastksoaanym także w obtc 

Anstyjl.

Wychodzący w Jassach Telegraful donosi z 
Sufji, że agitacje rosyjskie w Ruinelji dosięgły 
już punktu Kulminacyjnego. Ajenci rosyjscy o r­
ganizują silną opozycję przeciw księciu A 1 e- 
ks ars d r o w i  i traktują z O a n k c w e m  w spra­
wie zbliżenia się do Rosji.

7. Odesy donośzą, ie  tam tejsza Rada miej­
ska udaje się in  corpore na powitanie pary car­
skiej do Mikołajowa. Gubernator tamtejszy vice- 
admirał P e  sc  z u r  o w wydał rozkaz zamknięcia 
podczaę bytności cara^ wszystkich tych ulic, 
które ni przejeżdżać będą oboje carstwo.

W Izbie darmstadzkiej oświadczył minister 
P i n g  e r ,  rewizja heskiej ustawy kościelnej 
wówczis tylko byłaby możliwą, gdyby stolica 
biskup-t w i mogunekiege została obsadzoną. Rząd 
musi mieć pewność, że stosunki między Kościo­
łem a państwem mogą być uregulowane, zanim 
przystąpi do rewizji.

Z Rzymu donoszą, że ojcem chrzestnym 
hiszp ińskiego następcy trouu, będzie papież, 
Leon XIII.

Z Londynu donoszą, że poseł grecki G e n -  
n a d i u s  wręczył Io dowi R o s e b e r r y ’e m u  de­
peszę s.rojego Rządu, uskarżającego się na su­
rowe wykonywanie blokady przez okręty austrja- 
ckie. Standard  dowiaduje się z Aten, że okręta 
austrjackie otrzymały już rozkaz łagodniejszego 
postępowania w blokadzie.

izba deputowanych i Senat w Madrycie zo­
stały zawiadomione przez prezydenta gabinetu o 
fakcie narodzenia króla. Obie Izby przyjęły wia ■ 
domość okrz ykami na cześć no wego monarchy. 
Deputowani republikańscy nie wzięli udziału w 
tern posiedzeniu.

Gdy aresztowano w Ameryce anarchistów, 
literata S c h e n k a  i stolarza B r a u n s c h w e i -  
g a , pierwszy z nich, tj. Scheuk, odpowiedział 
ua wezwanie, aby się srawil do insjekto-.i, że 
nie m„ czasu i przyjdzie później. Na to odpo- 
v.iodziił mu konstabl: „Winienem waćpau*
dostawić żywego, czy umarłego i zaklinam się 
na B og. żywego, że to uczyaię. Nie rób 
przeto korowodów i z.bicraj się co prędzej*. 
Wtedy dopiero zmiękł Schenk i pozwolił się od­
stawie. — Braunschweig zaś powoływał się na 
owe prawa obywatela Rzeczypospolitej i pytał o 
legitymację. Policjant wskazał na swój Lij s ę ­
katy i we pistolety i odrzekł: „Otóż moja le-
gityrat ja !“ Skoro Braunschweig zrozumiał, że 
to uie przelewki, u le /ł koniectności. — W za- 
wichrzeuiach w Ohieago ranionych było 60 kin- 
stab'erow, a kilkunastu poniosł) śmierć w skutek 
bomb dynamitowych

W Guicago odbył się temi dniami miryng, 
złożony w przeważnej części z Czechów i Nium 
ców, na którym uchwalono ponowić strejk- W ła­
dze sprowadziły poważną liczbę policjantów, celem 
-apobieżonia ro7.mchom-___________________
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(OK) Wiedeń 20. maja. Po załatwieniu no­
weli cłowej i uitawy o zabezpieczeniu robotni­
ków od wypadków b-jdzie sesja Rady państw a 
odroczoną do jesieni.

Ustawa przeciw socjalistom nie wejdzie na­
wet w przyszłej sesji na porządek dzienny obrad 
parlamentarnych.

Doniesienie Gazety Narodowej o zamiarze 
Rtądu niezwoływauia Sejmu galicyjskiego w ro­
ku bieżącym, pozbawiane jest wszelkiej podsta­
wy, Sejm zbierze się w końcu listopada lub w 
grudniu

(OK) Windeń 20. maja. W sekcji bankowej 
komisji ugodowej oświadczył H a u s ne  r ,  że do­
niesienie dzienników, j tkoby on, k 3  L i e c h t e n ­
s t e i n  i B i l i ń s k i  nbiegal' się o referat, je s t 
nieprawdziwem, gdyż on (Hammer) nie mógłby 
z powodu choroby ócz przyjąć obowiązków sp, a- 
wozdawcy.

Wybór dra B i l i ń s k i e g o  natrafia na 0 - 
pozycję Czechów.

(OK.) Wiedeń 20. maja. Należący do le­
wicy (yłoukowie komisji do kontroli długów 
państwa złożyli swoje mandaty

(OK.). Wiedeń 20. maja. Lewica zdaje się 
tylko dlatego popi.ru* interesu galic. przemysłu 
Hafciarskiego, że mniema, iż tym sposobein przy­
sporzy Rząpi w i trudności.

Ozlonkow o ńoinisii i eksperci zbiorą się 
w niedzielę. Z G .u rji przybędzie prawdopodo 
bnie p. S z c z e p a n o w s k i.

T e n o r a  ny  b iu r a  k o r^ s p .
Wieaen 20. ma j a  Presse i Fremdenblatt 

zaiprzrczHią podanej z Buda Pesztu w ia d o m o ś -i, 
jakoby P u s s w a l d  nie chciał wziąć na siebie 
odpowiedzialności za ir/.edsiew/.iaćsię m a ja c a  a k c je  
w obi C Ru mu n i i :

Wiedeń 20. maja. Polit. Corr. donosi, że 
obrady konferencji cłowej zostały ukończone. 
Delegaci zdadzą o nich sprawę swym Rządom, 
które przedsięwezmą konieczne środki.

Komisja cłowa odrzuciła wszystkie wnioski 
zwrócone przeciw wolności cłowej drzewa i 
uchwaliła powołać ekspertów w sprawie cła od 
nafty.

Wiedeń 20. maja. Podkomisja bankowa od­
rzuciła wniosek T r o j a n a  wzięcia pod rozwagę 
wniesionych petycyj i rozpoczęła dyskusję jene- 
ralną.

Buda-Peszt 20. maja. Izba' pot-łów przyjęli 
przedłożenie dotyczące kredytu dodatkowego 2h2 
głosami przeciw HO. W niesiona przez opozycję 
rezolucja została odrzucona.

Serajewu 19. inaja. Arcyks. Albrecht odje­
chał ztąd wczoraj rano, a wieczór przybył du 
Gorazdy, gdzio go uroczyście przyjmowano.

Paryż 19. maja. „Ajencja Havasa* donosi 
z Sofji: Krąży tu pogłoski,, iż wpadnięto na
trop spisku, uknutego przeciw księciu i prezesowi 
ministrów.

Podług dalszego doniesieni . ,  postanowiło 
kreteńskie zgromadzenie narodowe wystosować do 
konsulów zagranicznych adres zaznaczający, że 
ludność Krety pragnie pozostać nadal pod pano­
waniem Turcji w nadziei, iż Porta powiększy 
przywileje Krety

Wenecja 20. maja. Dzienn k katolicki Lo- 
difesa donosi, że D o n  C a r l o s  wyjechał za 
granice.

Sofja 20. maja. Według donn słonia z Bur­
gas uwięziła tamtejsza policja kilka indywiduów, 
między nimi kilku obcokrajowców zajętych przy­
gotowaniem zamacha na księcia. Śledztwo w 
toku.

Sebastopoi 20. maja. Okręt wojenny „Cze- 
snic* spuszczony został na wodę w obi eności 
pary carskiej.

Paryż 20. maja. Temps dowiaduje się, że 
Rada gabinetowa z\.now ała si? jednom z o- 
statnich posiedzeń sprawą wydaLń książąt. Rząd 
skłonnym jest coś uczynić, co się tyczy osoby 
hr. P a r y ż a .  Rząd zdecyduje się ostatecznie 
przed zebraniem się Izby.

Madryt 20. maja. Chrzest króla odbędzie si ę 
w sobotę.

Aieny 20. maja. Izba została wczoraj otwar­
tą. Wybór przewodniczącego odroczono na dziś 
przez wzg ląd na ważne jego znaczenie. W wy­
borze tym objawia się bowiem charakter więk­
szości. Stronnictwo U e I y a n n i s a kandyduje 
swego szefa.

Rzym 20. maja. Na bankiecie unji mon>r- 
chiczno-konstytucyjnej przemawiał D e p r e t i s ,  
zbijając zarznty czynione polityce wewnętrznej. 
W sprawie polityki zewnętrzne) zaznaczył mów­
ca, że Włochy postępują w zupełnej zgedrie 
z trzema mocarstwami i z in g lją , by strzedz 
interesów pokojn.

Wiadomości giełdowe.
lywów  dnia 19. n.aja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. E zrola Ludwika a 200 tt. 198*— do 
201*50, Kol ! L mow -Ci arn.-J fessy 2 3 0 — do 233*50, Banan 
hijiot. galic. 285*— do 290 —, Baxku kred. gal. 2X7*— do 
222*— II. uisty zastawne na 100 złr. wa! ustr. Towarz. 
kredyt gal. zieui. 5°/e 100*80 do 101*80, Towarz. kredyt, 
gal ziem. 4°/„ 94*50 dc 95 50., Tow. kr^d. gal. ziem. 5*/,. 
100*80 do 101*80, Tow. kred gal. ziem.4°/0 92 50 do 93*50, 
.Banku krajowego 4ł/ , ‘l0 , a. 95 50 do 96*50, Banku 
hip. gal. 6#/0 102 70 d( 103*70, Barku hip. gal. 5*/0 9915  
da 100*15, BanLu hipot. gal. .  o*/o prem. 101 30 do 102*80, 
III Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włosc. 
(dawniej 6 “/») o0/, w. a. w likwid. —*— do 5a —. Gal. zakł.
kred. włość, (dawniej 5 ’/n) 8'/„•/„ w. a. w lik w id . do
50*—, Ogóln. roln. kredyt, iabi dla Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — *— do — IV Obligi za 100 tir. indemulza- 
cyjne galiH  5*/„ 104 7 < 6. 105'70, Komunalne gal Ztklad  
kredyl >wy włość. (oTwuiej 6%) 8*/0 w. a. rf likwid. 
—*— do —*—, 3ł/„ OLIigi komun. Banka krajowego 
1. emisji 99 25 do 100 2o, Pożyczki krajów, z roku 1573 
6*/n só2 75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94*50 do 95*50, Losy miasta Krakowa 17 — do 1.9*—, 
Losy miasta StanisL mowa 26 — do 28 — . V. Monety 
Dukt holenderski 5*85 do 5*95. Dukat cesarski 5*87 do 
5*97, Napo ondor U 98 do 10*o8. Pół-imperjał rosyjski 10*30, 
do 10*40, Rubel ios;j-ki srebrny 1*54 do 1*64, Kubel ro­
syjski papierowy I 23'/, do l*25*/4, 100 uiarek uiemiec- 
kioh 61 80 do 62 60, Srnbro za lvO złr —*— do —*—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsyy 
z cyfer wszystkich poiv<*y; znaczy: .p łacy ,“ druga „żyd*j

Wieileh  dnia 20. maja gndziua 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 283*20, Aimlo-Austr. —'—, Akcje banku Uni**n 
70*50, Kolej Karol* Ludwika 198*50, Połniln 107 —, 
Konta papierowa 85*5 >, Listy zasLawue iralic. tiauku b.poi. 
106*75, 4 '/, Galicyjski bank kiajowy 95 75, Ot,ligi 4*L% 
pożyczki krajowej ,  roku 18H3 95 — ,  Losy z roku
1864 —*—, Napolenudor lO'Oi'1,, Rubel papierowy 1*24', 
Dposobionie. słabsze.

Wiedeń  Juii 19. maja godz. 1 min. 48 Akcje alp.
’ tow. goro. 26 — , Wi;g akcje kredyt. 28!t 50, Akcje anglo- 

.anstr. 116*25, Akcje banku Union 70 25. Akcje Karola 
Ludwika 199*—, Akcje kolei północnej 335*jjó, Akcje kol. 

j południowej 107 80, Akcje kolei AlfiildzAiej 192*50, Akcje 
( Siaatshabn 230 80, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieokie 
I 230 75, Akcje kolei węgier pńłnocno-wacbortniej 177*--, 

Wiedeńskie losy 124 —, Akcjo kolei Rudolfa —• —. Akcje

kolei Albrsehia —*—, Węgierskie obligacje pa>'8f w. 
w złocie 68 —, Galicyjskie ooiig indemn. 105 25, L  sy 
regulacji Cisy 124*— ,  Losy Landerbarku 228*—, Węgiersaa 
renta 104*40, Akoje b a r k o  „wiązkowego 107 75, Akcje banku
obrotowego Akcje kolei węgiersko-galicyjstioi —*—,
Akcje kolei p-n.twowoj —*—, Rubel papierowy 1'24’lj, 
Węgierskie losy 119 25, Murek niemieck' —'— • Usposo­
bienie : stałe.

W iedeń  dnia 19. maja godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 35 10, w srebrze 35*30, Renta 
w złocie 116*45, 5*/f „ustr. renta marcowa 101 '85, Akcie 
banku wiedeńskieg** 879'—, kredytowego 282'30, Londyn
126 85, S r e b r o  , Napoleondor 10 04, Dukat esc.
men. 5‘96, 100 marek niemieckich 62 05.

P ą r y i  3*/„ Renta 82' 41.
N a fta .  W i e d e ń :  dnia 20. maja : 13*50 do 13*75. 

B r e m a :  6*40 do —*--. H a m b u r g :  6*40 na maj 
6*30 ua sierpień-giadz. 6 70. A n t w e r p i a :  na msj 
16*'/.. N o w y-Y o r k : 7*'/s. F i l a d e l f i a :  7*'/t

P n y j e c l ł a l i  d o  L u 5 v a
dnia 20. maja 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI. M Bunikiewicz, z Błędowa. 
S. Lowin, ze Stawisk. H. Sedbk , z Borysławia.

H O TEL EU R O PEJSK I J. Lityński, z Kolbuszową 
Dr. J. BlaziuJ z Tręczówki. Dr. A. Asnyk, z Krakowa. 
Dr. A. Loew, z W iednia. L. Karpeles, z W iednia. R. 
W iklein, z W iednia.

HOTEL ŻORŻA. K. Ochocki, z Białobożnicy. R 
Radzym,nski, z Kłakowa.

N A  D E S Ł A N E .
U lu b io n e  p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e ,  które zdobyły' 

sobie u publieznosci wielki# wzięcie, znajdują się dziś 
w każdej familji, u biednych i bogatycho Aptekarza U. 
Brandta pigułki szw ajcarskie, bardzo przyjemne, wyrugo­
wały wszystkie inne środki swemi pewnemi i nieszkodli- 
wemi skutkami przy chorobach wątrobianyeh i żółciowych, 
hemoroidalnych itd. W aptekach żądać trzeba praw dzi­
wych pigułek szwajcarskich ap tek a rzaR . B randta (pudełko 
70 ct.) z białym krzyżem w czerwonem polu i podpisom: 
R. Brandta.

I S O K A L  1 L I L I E N

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleci* (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
taK prsezemuie jak o tti przez inne fhmy ogluszaat .
4 0 0 0 0 v > v 0 0 s 0 0 0 0 0 0 0 0 *
0  Jako pewną i korzystną lokację .caii.ału  polecamy, 0  

z p o w o d a  o b e c n y c h  u io k ic ł i  L u rs ó w  Q
5 °/0 Listy Zastawne premio w. Banku Hipoteczr.egu ^

losujące się po  110 zlr .,  A
jako też 1520 1 Q

5°lti Listy 7asiawne nieprem. Banku Hipotecznego <.
losuje.\ce się po  100 zlr . Q

Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie a  
najkorzystniejszemi warunkami. v

0o
2  DOM BANKOWY i K aN T O R  WYMIANY. ^  

o o o  o o o o o o  o o o o o o o o o
N A D E S Ł A N E .

W m il PhaOCGiurr 2 Pepsyną i Diastazi (czyn­
ił Lu U uuuud iU s nikami natura 'neon i jnie- 
zbęJnerai dla funkcji trawienia). W 1864 loku 
G Winie Chassaing złożono bardzo pouhlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
ehwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdz*e się znajdował. 
W 1883 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie­
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu tahą 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach, 

Wszędzie to wino jes t dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił * Li upośledzonemu i trudnemu trawie­
niu (ay.. apsji).

Losy Czerwonego Krzyża
a u s t r i a c k i e ,  
w ę g i o i s k i e  
ł  w ł o s k i e

sprzedaje za gotówkę najtaniej takie w spła- 
tach miesięcznych ,

august mmm
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e L w o w ie .

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na ogłoś/., nie L. Czynskiego 

w Jarosław iu o jego zntuoiniijm  „Pierniku hi­
g ie n ic z n y m niezaw liuym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliw ści i cierpienia narządu traw ie­
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 
zaleeić i żyo/.yć nal ży, by się znajdował w ka­
żdym domu.

4 r jM

żadać od

FalriMteistlaie f f l  »eissc«Qm“
i i i  U r i i u i i .  Li81 4 —0 1

z n o i l i
kdwalcr, młody, pos/.ukujc posady od Igo 
bpea w gospodarstwie wzorowem. Gospo­

darował la t 3 ]>od kierownictwem. 
Oferty J'rzyjmuje Urząd pocztowy

jfiadziechów.  *

Nałożone 
w  r o k u  

1863
W. TEPY

chemjczno-kosmetyczne

nutffistra farmacji
pulr-oa jako 2 —5

BT o  w  O  A  C  

Wodę sosnową-kolońską.
Znakomity środek iiygieniezno touleto- 
wy odznacza się bowiem obok nader 
'•-./ej woni, także w-,Jasnościami anlisep- 
f.yeznemi i dlateg > w /„pełnosei zdolną 
| e8t zastąjiić wszelkie- inne środki desin- 
ćkeyjne o odrażającej woni jak kwas 
!i)tbolowy i t. p. Nadaje- się do skrapia- 
l,,a ‘■akie,i. do odwietrzaiiia pomieszkali 
k^Jezas choróii zakaźnych i posiada 
t-rzy-tem wszystkie cenne własnośei 
Najlepszej wod\' kolońskiej. — Cena

flakonu -r>0 i ct.
1 BUKIET RAJSKI

^Źtlacza się nader miłą wonią a pod 
^-ri.ędem trwałości przewyższa zapa- 

‘he,n perfniny franenskie i angielski' 
flakon ik  80 et.

■w ów, ulica Wałowa liczba 15.

f i O T M L
do Wydzierżaw

każdego czas,. lenia
bez, do tego s". ^  „  " ''^ 'z e ii ie m  lub
na Restaurację i n„ ‘ ~ d
pokój i kuchni i.

Wiadomość Hotel 
w l a s i e .

— *A Mieszkanie L z y n s z  4 0 0  ’/A r- roezn,
Lwowski  » f .

1837 3 - 3

N o w e  B iedzie
POCZTOWE

poleca liaudel 1836 4 - 4

F. '■*.KRÓLIKOWSK EGO
P lac  M arjack i liczb a  7, 

n  e  L w j o ł ó e .

M ę ż c z y z n a

w sile wieku, katolik, kawaler, ^.*iś‘-‘n h l  
realności, mając w obrocie do nOOO m l , 
życzy sotiie zawrziK związek mał/.enski 
z« stosowną osobą posiadającą odpowiedni 
kap ita ł w celu rozszerzenia powstałego 

w ten sposób obopólnego interesu.
Laskawo zgłoszenia pod adresom : A . Z. 

poste restante . T a r u f i : 1'. 1847 2 —0

Pr: y  u licy
przedłużenie

arcele
s p r z e d a n i a

H r a jc r o  la s k ie j ,  (której 
" J ’ ’ Adam-

nastąpi
skich do j T ' 2 dawniej Adam-
od 1 ilkn tygodni) liastWi
l e r ja n a  ,n l i c »  W dr
uiiey Jagiellon kiej 4  ii)ilv p ^ łM le
skiej). U lice  te  P r ze c h o < Ł ą  ZIrba'~  

n a  w ł a s n o ś ć  i  ,irem 
m iasta .

dobrego zdrowia, mogący się 111
przygotowanie ucznia, na wikt dobiy 
w domu obywatelskim i mieszkań® lub 

za mierne wynagrodzenie.
Adres*, w Adm inistracji „Dziennika 

Polskiego.“ 1835 3 —3

używa się z najpo­
myślniejszym sku­
tkiem przeciw k « -

______________________ K/.lOUl u p ó r -
e z y w y n i ,  k ł t l a r o i u ,  k o k l u s z o w i ,  
n o r a  o w e j  i r y t a c j i  u a c z y ń  p l u -  
c o w y c l i  i w s z e l k i m  c i e r p . c -  
u i o m  p i e r s i o w y * n .  Lekarze paiysey 
zawsz *z pomyślny m skutkiem go przepi­
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u dr. Chabie, 
ruo Yivionnc jłti. —  \Vo Lwowie w apte- 
Laeli "p. L Mikolaseba i Wewiórskicgo 
dawniej Nahlika. 1509 37—0

fasuośc  z n , z w .ga<i
lS i3  9—To 

Bliższej v. mdnmnści adzu-la właśei 
ciel E m .  i B e r t  egu i l i  a n B r a j e*  
ulica Kazimierzowska 37,

a w ę
pK7.a jttk  p r a w d / i w p  i u ie  p raw dz iw i

S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 ent,

połci a 150') fi8 (

H A N O tL  KORZENNY

«

A  P T  TO  F v  A
H. K A H A N EG O

- w  T a m o p o l * a
poszukuje 1840 3—3

Magistra farmacji.

Handel korzenny

ST. Ipę
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z j z n y

l ao k 2 u k u j i i  s i ę

pyrm  do wiercenia i świflri
w dobrym  s ta n ie  i p rz y d a tn e  do kopaln i 

n a fto w e j.
O fe rty  z podan iem  eeny p rzes łać  

należy  du A d n iiu is tra c ji kopalni nafto­
we!, u a  ręce pau.a Henryka Stavenow 
w B u d ap eszc ie , G oldcno  H an d g n sst 
N r. 7, T, p ię tro . j 8-'iń 3  3

ie niusi się koniecznie kupować kawe 
Ceylon po 2*08 et. za kilo, by dci rą 
i aromatyczuą kawę mieć, wprawdzie 

Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo teg są też tansze kawy; 

aromatyczne i bardzo dubre.

Z powodu zmiany stosunków I 
familijnych jes t z a r a z  do odstąpię- j 
n ia dzierżawa Milezyc powiat Mości­
ska wraz z inwentarzami i zasiewami • 
pod bardzo korzystneiui warunkami.

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
eelarja adwt Dr. Teofila Srokowskiego 
Lwów, Hali. ka 1. 46. 1861 i ^-2

W I L L A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darczemi, z ogrodem i 8 morguw gruntu, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracji 
Dziennika Polskiego8.

Zarztąd i l ó b r  w  1’zu tlc ii
poszukuje do gospodarstua

psar7a rutynowanego
i do prowadzenia rachunków uzdoininne.ęc.

Pierwszeństwo mają uczniowie szkoli 
rolniczej z odbytą praktyką. 1856 X

o J  k i lk u n a s tu  lu t  is tn ie ją cy ,  m ający  
r o /o a łę z in n e  i- tnsunki z k u p cam i

p ry w a tn y m i, W jednym Z w ię-.G ubernji W ołyńskiej (sta *ja drogi żelaznej 
i |j i  w |t,zarny Ostrów druga od Mołoezysk) jesik szych  m ia s t p ro w in c jo n  m y ch  w

■Dilicii, l''S t Z pow odu Sł a iio sc i w ł a - j f . ® , u W o l “ ej ręki do dwudiieseia
. . 1 1 ' .1 l / f im s tn e m i  »  irnn lrnm i T • ■ nadllczljowyeh kobył matek i mło s e ic ie la  pod k o rz y s in e m i W urunkam i j zie/,y, . w »  kilka ogierów -oz łodowyeb     wyc

czystej krwi orjentslnei ze stada San- 
guszkowskiego własności hr. Józefa Po‘o- 

ckiego
1 liiszych informacyj zasięgnąć można 

we Lwowie, ul. Koieiuszki 1. 14, albo

zaraz do sprzedania. Przy ener 
giczuem i obrotnem dalszym pro 
wadzeniu nowonabywcy, liaudel ten 
może być jeszcze zuaczaie rozsze­
rzonym. Wszelki'1 pośrednictwo wv- , , „ , -
i i . L . _ a Hm i ni e in n  " l ll0St 11 *'■ 1 wzeziGk,i*go i ivrek‘nro stadu
t ł u c z o n e .  W i a d o m o ś ć  W A d n j i m s t r a -  , ,  lWt;, Szepetówka przez Ttro.lV Rudzi ­
ej i aCza8u“ w Krakowie. 1804 5—o.wUłow. 1349 2—3

we Lwowie
p o 1 ą'*t a

f r a n c o  ó p ła c o n e j  d o  k. ,żi lei
p o  - z l a w e j  IV ki  .ijii*.

kilo Kawy R i o ...............................
„ „ S a n t o s ........................„ „ ( olomba......................
„ „ portorlee
„ „ Cuba wyśmienitej
„  „  Ceylon drobniej-zej  .

„  „  Ceyion średniej  .  .„ „ Crylon gralin ziurnistoj 10.40
„ „ Ztotej Jawy pruwl/ . iwcj  io.40
„ „ Ceylon jie-rłuwej . . . .  lu.4u„ r Mokki arabskiej  . . 9.6i

S / n n o w  n a  f T i id ie / r u i ść  \ i 1 o r a  w I ty s o b i e  7. pnw\żs ' / .y tTi  ««tunk(Vw 
kaw y j e d e n  g a t u n e k  m o ż  ■ p r z y  ta-j  
niej i i - ui e  w y ś ^ r i  n i t ą  i a> o i u a t y z n ;  
k a w ę  i iu - ć .  ii '* /.ważu|:*i* na  r ć ż n  j  

r o t  ke ic  i obeła-rnK*. n :a k r u i  « • 
z a g r a u t .  zue .  I u5 t  X8- o |

s ta  «j i

. fi.4(

.  6 8n 
7.2(i 

. S T - 

. 9.2o 

. 9,60 
Ul.oO

Wode mineralną
„OZIGELKE”

z jiajbwinższPjSjo czerpania, roz­
syła główny skład i’o7.scłkowy 

w  G r y b o w ie

Alojzego immm
17(',8 G—6

Ostrzeżenie przeciw podraMaczom.

Pastilles de

TAMAR
INDIEN
GMLLON

Owoc przeczyszezająry, orzeźwiający
PRZ»GiW

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
K RW A  WNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU. 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI K IS7 EK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej -  b erze się 
nie zmieniając w niczćm ani p i.yw yknien  ani 
zatrudnień codzienny:1!.

N ira k c d s , i n iesakod lls-j naw et kobietom  
brzem iennj m, położnic j ł  dzieciom i starcom .
Sj zad iji się we wszystkich składach materyałów 

apteczaych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 2 7 , rue R a m b n t e w n



4 DZIErfNiK POLSKI.
I

c o o c o o o c o o o o o o  
0  C i e p l i c e  T Y e n c ^ y ń e k i e  0
0  na W ę g r  z e c h  , 30 minut od stacji 0  
f l  kolei Tepla Troi "yn - Teplitz T e r  h  
a  By tUruzane od 28“ — 32( R , caj- 

tlri .eczniejsze w cierpieniach gość-
r t  cowych. artrytycznych, nerwobólach 
X  itd. Zakład wygodnie ii  nu . u u u u  wygodnie urządzony, le- 
0  ży w pysznej dolinie Małych K arpat.
A  Pobyt przyjemny i tani. Początek se- 
V  zora 1. maja. Z Krokowa prze? Trze­

binię, Oderbo-g, .Sillein, Tepla do 
zakłaou 9 godzin drogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót '33 prc. 
tańsze. Podręczrik  inform. Dr. rdip- 
klowlcza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia udziela na 

Q  żądanie bezpłatnie 1677 9 —30
Książęcy zarząd kąpielowy, ft 

-----------------------------  o o o c

wieku sredniegu poszukuje
i umieszczenia jako zarząd 

ezyni domu lub boor na prowincji lub
w mitscie.

Bliższa wiadomość w Rynku i 39 
(w oficynach). Adres : P .  I ł .

PARASOLKI
1706 najnowsze 11 —12 I

w wielkim wyborze
polecają 

p o  c e n a c h  n a jn i ż s z y c h

stiauic & sieizu
we Lwowij 

n i .  H a l i c k a  1 '  16.

ucO lilA f
(KUM!) turacyjny 

Flne uiiampagoe
0 najsławniejszych domów to Cognac
Salighsc et Comp. 10 letni flasz. złr. 3 50
Boi telean e* Comp. 15 ,  „ „ 3 —
Mtukow et Comp. 20 * „ .  3.50

ri'nr 9K AU 11 —Carte d’or 25
Bou.eleau et Comp. 25 
SailgM c et Comp. 30

4.50
5

WINA
tok&jskib, zieleniało, bordeaux, 
rensk e  I szampańskie

z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i e
14S5 17-0 polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sddłcwski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku ]. 23.

Na sezon wiosenny
nadeszły

najnowsi e artykuły męzkle
jak 1791 8—0

k a p e i t t n i o ,  C ł » p l U ,  k r a w s t k l ,  
r ą k s w t e z k l ,  s z e l k i ,  c h u s t k i  
s k a r p e t  L I ,  p a r a s o l e ,  l a s k i  itp. 

w o g r o m n y m  w y b o r z e .

Wszelkie przybory do podroży.

IABA2TK A LA YILLE DE PAEIS
2. P lac Halicki 2.

Gabryel Stark.

Pr. KERNREUTER,
W  W IF D N I U , 176311-20 

H e r n a ls ,  H a n p t s t r a s s e  1 1 7 .
Sikawki parowe, sikawki wozowe,
tudziez rozmaite lrne  sikawki, Hy 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra­
żackie, d rab iiy  strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma-

f azynowe i ogrodowe, poinpy wszel- 
iego rodzaju, najdokładniejszej kon­

strukcji, przyrządy sygnałowe i do 
oświetlenia, węży i t. p.

Illittrsw ans Cenniki gratis I franko.

te Ao Ufetcjj.
Kw m  karbolowy w kriyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
W apuo karhulo ve,
Prohzek karbolowy,
W apno chlorowe,
Proszek desinfekcyjny,
M apno fenilinowe,
Siarkan (w itrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

t e  pcteWłtkl j 113)1191.
Proszel parski owadogubny, 
Prosz«P| nz»cherla“, 
Proszeni zamorski Andela*, 
TynktffiJ na „wady, 
Kamfcr®law , 
P ie p rs .f i  ały, 
N a fta len , 
P ap ie r i»a molr

1813 4—0

Papie".na uwcŁy, 
Lep n i  muchy

poleca ją

i M t
W e  Ł w i n r i e .

B E R G E H A  m e d y c Ł  i  J i y g i e n .  M Y I Ł A .

BERGERA medycz. M Y D Ł O  M A Z IO W E
/  n  I r t / l A n A  H - ł  r  rw —  n   -   . 1  . 1 1 .Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jes t we 

wszystkich państwach Europy na

W yrzuty skórne w szelkiego rodzaju
? n ^ l i i n , przeci'vk0’0'hr0niezni m -;r, 0stom> Parohom> łupieżom i wyrzutom pasożytnym 

ezel";ono80 nosa., odmrożenia, pocenie nóg i papry we włcsach. B e r g e r a .  lTlV«łO  n if lZ lA W e Ziiinora m-n o ™ „ J Z ~ _  S . z. . , »w f,rłllA  ■ ”  . — ; — ’ uug i pupry we wfosacu. . B e r g e r a
zawiera 4 0  prc. s m o ł y  d r e w n e j  i różni się od wczyst- 

inn^eh smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używs się także
Bergera Mydła maziowo - siarkow ego,

tóre ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych m^deł smołowych zagra­
nicznych. Ł a g o d n ie js z y m  m y d łe m  s m o ło w e m  do usunięcia wielkich

nieczystości pici
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonate mydło do m y c ia  i k ą p a n ia

w codziennem użyciu j e s t :
Bergera G licerynow e mydło m aziowe,

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane.

C e n a  k a w a ł k a  k a ż d e j  s o r ty  3 5  c t . z  b r o s z u r ą .
Z innych n .^ d y c y n a ln y c h  i h ig ie n ic z n y  c li  m y d e ł  zalecają i 

zasługują na uwagę następujące :

B e r g e r a  rn e d j c . m y d l„  n a f to lo w e  i  n a f t o  lew o  - s ia r k o w e .
P wielu próbach w Klinice wiedeńskiej uznano n a f t o l  jako środek doskonale dzi_ 
łający w  c ie r p ie n ia c h  s k ó r n y c b ,  i tam stosowny, gdzie nie można uży­
wać smoły z powodu zapachu. C e n a  5 0  e t.

B E B G I  R A  m y d ło  z io ło w e  3 5  c t.
do kąpieli aromatycznych.

B E R G E R A  m y d łu  b e n z o e s o w e  
4 0  c n t .  do udelikatnienia cery.

B E R G E R 4  m y d ło  b o r a k s o w e  
a j  c n t . aa pryszcze i piegi.

B E R G E R A  m y d ło  k a r b o lo w e  
4 0  c n t .  do wygładzenia skóry i dzio­
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in ­
fekcyjne.

B E R G E R A  m y d ło  k a m fo r o w e
3 5  c n t .  na odmrożenia i reumatyzm.

B E R G E R A  . m y d ło  ż ó ł tk o w e  
3 5  c n t .  na paprj żółtkowe w głowie 
i brodzie.

B E R G E R A  p ł y n n e  m y d ło  ż e la -  
z ls te  5 0  c n t .  doskonałe do lecze­
nia ran.

B E R G E R 4  m y d ło  ż ó ł c i o w e  
3ft c n t .  na plamy wątrobianne i 
piegi.

B E R G E R A  m y d ło  g l ic e r y n o w e  
3 5  c m .

B E R G E R A  m y d ło  ż y w i c z n e  
3 5  c n t .  przeciwko cierpieniom gość­
cowym i reumatycznym.

B E R G E R A  m y d ło  jo d o w o  - p o ­
ta s o w e  5 5  c n t .  na puchlinę gru­
czołów, ból gardła, wole, tudzież na
przypady gośćcowe i reumatyczne. 
" I G E B /
l  . /  j -  '  J  "  V  *  .  u u i w  V I ,  11 L  .

B E R G E R A  m y d ło  jo d o w o - s ia r -  
k o w e  4 5  c t . przy wrzodach syfi- 
litycznych. { ____________

Na szczególne zalecanie zasługujo wielką wziętość mające 
Bergera niedyc. mydło na zęby,

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę-
bów. T a k  i a k  i r ivdJo i e s t  n a i l p n s z c m  ó r o d k i e m  d o  n7.vra7.n7 p o i a

B E R G E R A  m y d ło  t r a n o w e  
3 5  c n t .  na choroby skrofuliczne. 

B E R G E R A  m y d ło  p ia s k o w e  do
nacierania skóry.

B E R G E R A  m y d ło  s a l ic y lo w e  
4 0  c n t .  jako antysepiyczne mydło 
toaletowe.

B E R G E R A  m y d ło  s i a r  k o w e
3 5  c n t .  na pryszcze.

B E R G E R  4  m y d ło  s i a r k o  w o-  
p ia s k o w e  3 5  c n t .  n a  w y r z u t y  
skórne.

B E R G E R 4  m y d ło  s ia r k o w o -  
m le c z n e  4 0  c n t .  na węgry, piegi 
i liszaje.

B E R G E R  4  m y d ło  s p e r m a c e -  
to w e  4 0  c n t .  na szorstk ie , czer­
wone i popękane ręce.

B E R G E R 4  m y d ło  s to r a s o w e  na
wyrzuty skórne .am iast mydła mazio­
wego. C e n a  4 0  c n t .  

B E R G E R 4  m y d ło  ta n n in o w e  
4 0  c n t .  przeciwko wypadaniu wło­
sów, ni pocenie rak, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskonały 
środek do porostu włosów. 

B E R G E R A  m y d ło  t y m o l o w e  
6 0  c n t .  najwyborniejsze mydło ko­
smetyczne do mycia i kąpieli.

u w j i c f ) o z / j j  i i t i j i . i l / o a v i i a i o i j  i  i i t t j  l a n o i  j  m t / u c i i  u i /  a  ł u a c i j  J . r t  i ę "

bów. Tak jak  mydło je s t najlepszym środkiem do czyszczenia 
/..-„ło ł a t  R am a., i^ygig do zębów jest najlepszym i na jnatu ra l-ciała, tak *i6rgar& myuiu uu m u u . je»t najlepszym i uajnai urai- 
niejszyn środkiem do czyszczenia zębów. — Cena flaszki 3 5  c t .  - -

Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, lecz wydajemy tylke na zaordynowanie lekarza. 
M y d ła  z ic h ty o ie m , s n b l im » te m  i ż y w e m  s r e b r e m .

Z polecenia znakomitych klinik sporządzają się B e r g e r a  m y d ło  m e-
n a l n e  I h i n r i c n i c z n e  bardzo ściśle i sa zawsze dokładnie dozowane —
ł j  p u i c ^ u u i i k  i  i i  a /n .  v i i i  n  j  n i u n n  o  i t j u i a j  t j  0 1 L h i  j  i i ł i i  ■■

d y c y n a llk e  i H ig ie n ic z n e  bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane.
W interesie skuteczności leczniczej uprasza s ię , aby lekarze i publiczność dcma-u  interesie ssutecznosei leczniczej uprasza s ię , aoy lesarze i puoiicznosc doma­
gali się zawsze wyraźnie mydeł B e r g e r a ,  gdyż wziętość, jaką sobie M y d ła  
s m o ło w e , m e d y c z n e  i l iy g ie n ic z n e  B e r g e r a  oa r. 1868 nietylko w 
Anstro-W ęgrzech ale prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 
pochop do licznych fałszowali.

F a b r y k a  1 g łó w n a  e k s p e d y c ja :  4 p o t l  . G . H e li  w  O p a w ie
Premiowane dyplomem honorowym na mi ęazy naród owej wystawie farmaceutycznej 
w W iedniu r. 1883.

G łó w n e  s k ł a d y  bergerowskich myde w e  L w o w ie  u panów apte­
karzy P io tra  Mikolascha. Zygmunta Ruckera i Henryka J . Blumenfelda i Piepesa, 
tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Galicji. 1556 8—12

Restauracja i Piwiarnia Sziectóa
w Hotels Francuskim we Lwowie.

Za okazane mi w roku zeszłym ze strony 
P . T. Publiczności względy dziękując, mam
zaszczyt zawiadomić, że w bieżącym roku rozszerzyłem

OGRdD R E S T A U R A C Y JN Y
gdzie sprzedawać będę najlepszej jakości piwo szwe- 
chackie wyrobu zimowego, a mianowicie : piwo 
leżak i bok.

Obiawszy zarząd będzie mojem
u s iln e m  staramem zadowolnic szanownych gości doborem
potraw i napojów, jakoteż wzorową obsługą.

Potraiy i W| * Mej pozi
Objady i kolacje i  la carte 1 coavert

od 1 złr. i wyżej.
Na zamówieni* i o^talunki po za domem. 

T o l e f o a a .  ^ T r .  - 4 © -
Sprzedaż piwa w flaszkach oryginalnych tylko w Restauracji 

Hotelu Francuskiego. 1857 2—0

G h . , u k t ^ a  brpwaru A. D rehera we Lwowie,

S  M O R 8 Z Y N  z
#  Zdrojowisko - solaiiKowo - "borowinowe •
g  i  1692 2—0 ^

f  Z 1 K Ł 4 D  W O D O L E C Z N I C Z Y .  f
Otwarty od 15. M%ja — położenie znakom ite, roślinność bujna — J  

WF powietrze pełne ozonu, klim at łag o d n y ; dokoła lasy szpilkowe które łączą ^  
4L się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone,
W  łazienki ogrzewane; sala jadalna obszerna i sala do zabaw; kręgielnia, gimna- 
f p  styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowyeh nLjwyoorniejsz*.

# Środki leczn icze: kąpiele solankowe i borowinowe, H ydroterapia, Jlfe
kąpiele słoneczno-powietrzne, E lektroterapia. Poczta, stacja kolejowa i te lt W  
graficzna o 300 kroków od zakładu. f p

^  Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła
D r. A . M e d w e j ,  lekarz kierujący. ^

- "Hł, *~łj"0 _ ‘t  Itt- III i i  M M  111 i i  i i  *1 O  ■  ■  b  R  III M  lii
W  W  W  w  w  w  w  w  w  W  w  w  w  w  w  w  w  w

I I

Pod zaręczeniem za czysto lniany
W  E B  Y

9‘/g, cmt. szerokości, 38 mtr. (czyli 65 t. p. długości) ud złr. 15 i wyżej 
jakoteż wszelkich innych p łó c ie n ., b ie l iz n ę  s to ło u  ą  i  p łó tn u  

n a  p r z e ś c ie r a d ł a  b e z  s z w a .
Chustki do nosa, czysto lniane, tuzin od złr, 2-40
poleca zawsze w wielkim i świeżym doborze po znanych niskich cenach

M A D iZ Y N  F . K Y  U IE R  4 i  SYNA
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 1498 7—0 o

KAROLA B A Ł Ł A B A N A
we Lwowie, ulica Halicka liczba

pod „Z ło tym  Kogutem ’
23

poleca 1845 3—0

c a ł l s l e m .  ś n i e ż ą  w y ś m i e n i t ą

BRYNDZE węgierską.

Ważne dla 3. 1
O fe ru je m y  f r a n k o  d o  k a ż d e j  s t a c j i  k o le jo w e j  w  k r a j u : 

p o d w ó jn ie  o d k w a s z o n y  o le j  w u lk a n ic z n y  j a u o  n a jt a ń s z e  s m a ­
r o w id ło  d o  w i.z e lk ic li  m a s z y n  i  w  o g ó le  d o  k a ż d e g o  p r z e m y s ł u  
z a  IOO b ig . z ł r .  1 8  z b e c z k ą . 1592 22—0

H U BN E R  i  H A N K E w e Lwow ie.

A
iSynyTSU ST WTnSaS^H^rwyrSwBTowgŁ^TTjiryłu

  i  xi  przez p. TiLTuJIN.
1 przyznany U) lndi 

187S r. otrzymanym

PA P1EB  D A U B IY A
lepszy od wszelblcta ii tycz do T ru c ia  Mach, O w »dó#  

Dw vrzekonanb ste o Urn, dosyć zrobić uróbe z jednym arkuszem 1 
Innego fabrykanta. PewodMnle tegro papli .
— . Jest to produkt bardzeSanl. JW&ncl:

:npea

A
Inne. Jest to produkt bardzetanl. B.z trnclzny:.  —

kupca. — Sprzedaje ale w ryzach 500 arkuszowych, p
fdo aprzedajypc 5 centłw za arkusz).

i f  Wąmzawiz : ▼ Apteoep, P . T. ąjrflfBIO H A ; w Kiiiszu w Apteoe m B RY TO M J 
« *. -  Lwowin: «  tjpteos p, H U  . 1  ASOMi.

w Kaakawta: w aptekacL pa. TRAUOZTMSKIiaO 1 KKU.AJA

P A P IE R  FAYARD t BLAYN
6 0  l a t  p o w o d z e n ia  są dowodem snuteczno ici tego środka w leczeuii. k a i m « n ,  
i r r y t a e y l  p ie r » io w y c n , lO u m d ty z m ó ir , z w lc h n ie ń ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  

u d e b k ó w  i  n a g n io tk ó w  p o m ię d z y  p a lc a m i .  1507 8-20
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M arri.

Ł IH N A T O T O C Z
MAGrISTEll F A R M A C J I  I C H E M IK  feą D O W Y  

poleca niezawodne i wypróbuwane środki do w y t ę p i e n i a

Owadów domowych,
mian wicie :

F E N IL IN
do wyniszczenia móli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach. 
F l a k o n  60 ct.

Z ió łk a  antim olowe
do przechowywania futer, 

P u d e ł k o  30 ct.

Papier anti molowy

GRYŁON
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusak! i t. p. 
F l a k o n  50 ct.

M i k o t o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

P r  oftzek p e r s k i
ochrania od móli futra, suknie, (dalmatycki) do wygubienia pcheł

portjery, firanki i meble. 
S z t u k a  3 ct.

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. — Flakon 2u, 30 ct.

1484 7—0
Papier na muchy.

Sztuka 3 ot.

są do nabycia w sklepach własuych

I przy ulicy Kopernika 1. 3. 
w hotelu Europejskim, plac Marjacki, 

przy ulicy Halickiej, róg Wałowej;
W MOfie Sukiennice ]. 20 ; f w CmłOlCaCŁ Rynek 1. 2.

KAROL B A Y E R
we Lwowie, ul]ca Krakowaka liczba 11.

poleca zupełide odosobiony [1646 8 —50

MAGAZYH HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH
po cenach składu O . T r a n a  c. k. dostawcy nadwornego w W iedniu. 

Wyruby Japom.de I Chińskie z drzewa, papieru i porotlany.
Tow ary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndzę. 

Wszelkie w iktuały, świece woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal,
farbkę i t. p.

K a r t y  d o  g r a n i a .

Wina, rnmy, koniaki, wódki, llniery, piwa 1 portery .
Piekiiib nrzadzoDY Salon do Sniadan.

W yseła H  4 W E  w  5  k i l o w y c h  w o r e c t l  a c h  taniej ,«k z T rye .tu .

W I N A  węgierskie w beczkach wprost z Węgier.
S f^  Przy większym odbiorze opuszczam rabat.

lO O O O O O O O O '
SKŁAD FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZYCZNA

L. MARKA
w  B y tiku Tt 9 ,1 . pięCro.

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gw arancją «przedaje za gotówkę. 
1 n a  r a t y  m ie s ię c z n a  o d  1 5  z ł .  Nowe erzyżowe fortepiany od 280 złM M. A U .  * 4 7  W ■  l ^ A l i U W  U U  A U  A l *  Ł t w n o  ł l i J f ł i U Y Y f l  I G I  O O p j O L l J  l » u  n H J  V  «

Pianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m l e i b c z a l e .
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 5—0

O ł i e a s a i C Ł S j a i e  Ł a - T D o r a t o r j u m .

aptekarza i chemika

A D O L F A  U U S S I L A
w e  L w o w i e , p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  l .  7 .

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, tabędziki, wodę ateńćKą przeciw łupieży we włosach, 
wodę koiiwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

WODĘ kulońską
przewyższającą dobrocią tak zwane .p raw d ziw e/

Szczególnie niezrównanym j . s t :  1566 29—0

I ! I Zapach lasów jodłow ych  U  !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa j  

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ot. do 1 zł. 50 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. " W

A n a liz o w a n y  p r z e z  P r o f .  H o ffa

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y
wynalazku L GZYŃSKIEGO w Jarosławiu,

właściciela przywileju, patentu i 19 medali.
u s u w a  w s z e l k i e  d o l e g l i w o ś c i  n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a  
s i ł y ,  p r / y  s p i e s z a  t r a w i e n i e  i p o p r a w i a  w y g l ą d z i e  — N aj­
znakomitsi lekarze zalecają ten nowy środek dyjetetyczny pacjentom, cierpiącym  nal e k a r z e  a m c u a j t ,  l i n  U W I J  O . u u i a  u , , Q i ( j . , i , A i i ,  { j o i i j i i i h u u i t

o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i d y ,  k a t a r  ż o ł ą d k o w y  i k i s z k o w y ,  d y g -  
e p s j ę ,  b r a k  a p e t y t u ,  n i » s m a k ,  z g a g ę ,  o d b i j a n i e ,  w z d ę c i a ,  
o n g e s t j ę i t. p. , tudzież o s o b e m  u ż y w a j ą c y m  m a ł o  r u c h u  i r e-

k o n w a l e s  c e n t o m .
Ś w ia d e c tw o  s z e ra  s z p i t a lu  w o js k o w e g o  w  h u a n  (S e rb ja ) .

Zamówiona part ja  Pierników higienicznych nadeszła i robiłen z takową dc- 
iadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, któryc.i miałerr 425. 

Ciężej rau.onym, n iem .gącym  traw ić najlepszych i najlżejszych pożywień szpital 
nych, rozdzielam Pański Piernik higieniczny i w s k u t e k  s p o ż y w a n i a  t a k o ­
w e g o .  d o s t a w a l i  z d r o w e g o  a p e t y t u  i c h ę c i  p r z y j m o w a n i a  
i n n y c h  p o k a r m ó w ,  n a j c i ę ż e j  c h o r z y  t r a w i l i  g o ,  p r z y e h o -  
c z j l i  d o  s i ł  i d o b r e g o  w y g l ą d - n i a ,  a co także sp s trzeg .em  'jn k c je  
żolądkowo-jelitne zupółnie się r e g u 1 u w a ł  y. Pacjenoi moi nazywali P ie n u t  Pań­
skiego wyrobu „Dol-kim _chlebem“ i gdy wchodziłem do sal ranionych, wa/ano ze­
wsząd „czy nie ma już więcej tego polskiego chleba, co nam d o d a j e  s i ł  i ż y ­
c i a ? *  W skutek tego proszę Pana znowu o wysyłkę 600 s z t  k ,  zaś za popite- 
dnią Panu dziękuję, gdyż wynędzniali wskutek trudów i znojów wojennych, osła 
bieni upływem krwi i operacjami zawdzięczają iemu śródkowi m a j ą c e  j o  t y l u  
w ł a s n  ś c i  l e c z n i c z y c h ,  w z m o c n i e n i e  s w o i c h  s i ł .  Gdy żadnych 
pokarmów jeść nie mogli, „Piernik higieniczny* traw ili, był jndynem wyżywianiem 
rannych i operowanych, a wreszcie przyprowadza żołądek do tego etanu, że mógł 
następnie przyjmować każde pożywienie. — Rzeczywiście p iwinienby każdy zpitol 
większy, a przedewszystkiem chirurgiczny używać „P ie rn in . hi, ■'nioznego* jak 
środka 1 e c z n i  c z o - r e s t a u r u j ą ce  g o D r .  B o u n a i d  D a lim u y e r ,  te f  
szpitalu wojskowego „Islahana* w Niszu (Serbja). Nisz 14 kwietnia 1886. (Pieczęć.)

P iernik higieniozay jest do nabycia po 20 ct, za sztukę we wszystkich aptekami. 
' --------u Y  W Ł A SN E : Lwów u l. ' Halloka 3 K rąkpw .Smi handlach korzennych. — SKŁADY 

klennlce nr, 2 3 , PLem yśl ul. Franoiazkańska.

Ł. C z y ń s k i ,  fabryka pierników
1859 i - o

sucharków w Jarosławiu.

Wryta wyrobów tarnik M a  1 stu Tszaitk artytntów biaTlaBytli
M. ZIELENIEWSKIEGO

inżyniera w  K rakow ie, u lica  Krowoderska, poleca
M a t e r j a ł y : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P o k r y c ia  d a c h o w e : Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 

c e m e n to w e , Łupek. Cement drzewny, Wykonuje pokrycia.
W o d o c ią g i  i  k l o a k i : Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n to w e , Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 

hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne, lane, marmurowe, c e m e n to w e , steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo,* asfaltowe, betonowe, K linker.
W y r o b y  i  b u d o w le  b e to n o w e : Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 

Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty Kanały, Domy.
K o n s t r u k c je  ż e la z n e :  Trśtgery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.
R o z m a ito ś c i :  Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty. Architektoniczne ozdoby z cynku. Arehitektoniozne ozdoby z c e m e n tu , Masa 

płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P la n y  i  k o s z to r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 1588 12 17

Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i 11 i g  a.


